
Nowe budownictwo 
w Kędzierzynie

Przodujący ludzie 
Ziemi 
Koszalińskiej

nlctwo rud żelaza otrzymało Jut 
100 wagonów.

W kopalni „Wręczyca“, w no
wym Zagłębiu Kłobuckim, ukoń
czono montat radzieckiej maszy
ny wyciągowej, która pojlada 
czterokrotnie większą siłę u- 
dźwigu niż maszyny pracujące w 
starych kopalniach. Podobnie no
woczesne radzieckie wyciągi pra 
cują już w kopalniach „Barui- 
ra“, „Tadeusz 2“ | „Jerzy“ w 
rejonie częstochowskim oraz 
„Stara Góra“ w rejonie kielec
kim. Dalsze radzieckie maszyny 
wyciągowe, kołowroty elektrycz
ne, pompy I kompresory znajdu
ją się w montażu w nowym Za
głębiu Łęczyckim oraz w szybach 
pomocniczych w pozostałych re
jonach krajowego górnictwa rud 
żelaza. Ponadto do znajdujących 
się w budowie kopalń „Wręczy
ca“ i „Maliee“ w nowym Zagłę
biu Kłobuckim nadeszły radziec
kie elektrowozy, przeznaczone 
do transportu dołowego.

Osiedle im. Mariana 
Buczka jest już trzecim z 
kolei nowowybudowanym 
osiedlem w Kędzierzynie — 
mieście stale rozbudowują
cego się przemysłu azoto
wego.

W pierwszej fazie budo
wy osiedla oddano do użyt
ku 20 bloków a w roku 
bieżącym przewiduje się 
wykończenie 5 dalszych. 
Plan drugiej fazy rozbudo
wy osiedla uwzględnia mię
dzy innymi budowę domu 
kultury, urządzeń sporto
wych 1 garaży podziem
nych.

Na zdjęciu: fragmenty 
budowy osiedla im. Maria
na Buczka.

CAF — fot. Pieńkowski

Piloci 
jugosłowiańscy 
udali się do Egiptu

BELGRAD. Z portu Rijekh 
wyjechała do Kairu 4 osobo
wa grupa pilotów jugosło
wiańskich, którzy wyrazili 
chęć pracy na Kanale Sues- 
kim. Następna grup* pilotów 
jugosłowiańskich uda się do 
Egiptu w najbliższych dniach. 

 Wybory parlamentu 
w Szwecji

SZTOKHOLM. W niedziele 
Otfoyły się w Sżweeji wybory 
do fżby Niższej parlamentu. 
Około 4 milionów osób u 
prawnionych do głosowani* 
miało wybrać 231 posłów. 
Glosowanie trwało ' do godzi
ny Ul. Wyniki wyborów ogło
szone zostaną dziś.

WARSZAWA. Prezydium 
Rządu podjęło uchwałę, któ
ra reguluje sprawy tegorocz
nego zaopatrzenia w ziemn'a 
kl ludności, zakładów gastro
nomicznych itp., ti także za
kładów, dla których ziemnia
ki są surowcem.

W tym roku, podobnie Jak 
w latach ubiegłych, zbiorowe 
zaopatrzenie ludntś:! w ziem 
niakl na zimę bidzie organi
zowane przez zakłady pracy.

ZMP-owiec 
czy harcerz?

ITe zakłady produkcyjne 1 in- 
I stytucje, które nie korzysta
ły z zaopatrzenia zbiorowego 
w zeszłym roku, mogą obec
nie zgłaszać zamówienia do 
wojewódzkich zarządów han
dlu i wojewódzkich rad 
związków zawodowych.

Pracownicy zainteresowani 
w zakupie ziemniaków mogą 
dokonać zamówień za pośred 
nictwem swych zakładów pra 
cy. Uchwala ustala, że pra
cownikowi przysługuje prawo 
zakupienia po 100 kg ziem
niaków dla siebie i każdego 
człońka rodziny.

Cena ziemniaków wynosić 
będzie w bież, roku 60 zł za 
100 kg, a dostawy odbędą 
się w terminach od 15 wrześ
nia do 5 listopada. Upraw
nieni do zakupów ziemnia
ków na raty są cl pracownl-

6 ÓRNA granica wieku 
harcerskiego, w myśl 
nowych założeń, zosta

ła podniesiona do IG lat. 
Dzięki temu do harcerstwa 
mogą należeć uczniowie 
klas VIII i IX. Decyzja 
jak najbardziej słuszna. 
Spowodowała Jednak pe- 
wne komplikacje. Już bo
wiem od klasy VII istnie
ją koła ZMP. W jaki więc 
sposób przemianować 
ZMP-owców na harce
rzy?

Wśród-pewnej części ak
tywu harcerskiego zaczął 
krążyć taki pogląd: 
ZMP-owcom z klas VIII 
i IX należy odebrać legi
tymacje członkowskie, a 
następnie przyjąć do nancer 
stwa. Proponowano prze
prowadzać rozmowy z za
interesowań: mi namawia
jąc ich do dobrowolnego 
zwrócenia legitymacji, bądź 
nawet bez porozumienia 
się z nimi, skreślić ich 
z ewidencji.

Nie można w ten sposób 
postępować. Naszym zda
niem rzecz wygląda tak: W 
klasach VIII i IX przyjmu
jemy zapisy do harcer
stwa. Nic się złego nie 
stanie jeśli członek ZMP 
będzie jednocześnie harce
rzem. Jedno drugiemu 
absolutnie nie przeszkadza. 
Natomiast w tych klasach 
VIII, w których nie ma 
jeszcze koła ZMP nie nale
ży go zawiązywać. Czas 
ureguluje resztę.

Reorganizacja harcerstwa 
wymaga sprężystości. Ale 
nie takiej, która przynosi 
moralne szkody.

Brygadzistka chlewni w 
gospodarstwie Kosierzewo 
(zespół PGR Ostrowiec) — 
przodownica pracy Maria 
Kutkat może pochwalić się 
nie lada osiągnięciami. We 
wzorowo prowadzonej 
przez nią od 1950 r. chlew
ni stale wzrasta stan po
głowia. Ogółem od chwili 
założenia chlewni do 1 llp- 
ca br. odchowanych zosta
ło w Kcsierzewie <5826 
sztuk trzody chlewnej.

Tegoroczny plan uro
dzeń prosiąt jest już w za
sadzie. wykonany. Na pla- 

od
chowano 784 prosiąt. Rów
nież planowe dostawy trzo 
dy chlewnej chlewnia Ma
rii Kutkat wykonuje w 
terminie. Na plan 1040 
sztuk trzody dostarczyła 
ona w tym Wku już po
nad'800 szlul^

(kao)
(Fot. «. Pelczar)

w Koszalinie 
w budynku WZSP 
przy uf. Zwycięstwa

Jufro
w Słupsku
w sali konferencyjnej
Prezydium MRN

W czwartek:

w Złocieńcu 
na spotkaniu
„GŁOSU" Z CZYTELNIKAMI 
dyskutować będziemy 
na temat 
spółdzielczości pracy 
i rzemiosła

Na tej interesującej Imprezie Czytelnicy 
„Głosu” będą mieli okazję podzielić się 
swoimi uwagami o działalności spółdziel
czych punktów usługowych i rozwoju rze
miosła.

Odpowiedzi na wątpliwości i pytania 
będą udzielać na miejscu kierownicy zain
teresowanych placówek gospodarczych.

Na tę ciekawą dyskusję „Głosu” pod 
hasłem:

,Chcę wypowiedzieć się w sprawie 
spółdzielczości pracy i rzemiosła* 
szerokie rzesze CZYTELNIKÓW

zaprasza 
REDAKCJA

Przerzutki 
rowerowe 
polskiej konstrukcji

CZĘSTOCHOWA. Młodzi 
konstruktorzy z brygady robot 
niczo - inżynierskiej Często
chowskich Zakładów Sprzętu 
Motoryzacyjnego — Józef Baj 
cer, Konrad Przybyła i Kazi
mierz Chadzlński opracowali 
prototynv przerzutek do r<we 
rów wyścigowych i furystycz- 
nych. Przerzutki takie nie 
były dotychczas produkowane 

■ w kraju.
Przerzutki krajowe ukażą 

się w sprzedaży z początkiem 
feezonu wiosennego. Będą one 
co najmniej dwukrotnie tań
sze od przerzutek zagranicz
nych.

Mechanizacja 
pracy 
w kolcjniilwie

Polski prototyp ma
szyny „Silndex" do

rawet inlrk, 
indywidualny

chłop ze stu- 
dziennicy (pow.
Bytów), przed 
kilkoma dniami 
zakończył jut or 
kę pod Jesienny 
zasiew zboża.

Na zdjęciu: Pa 
wet Chirk przy 
orce, 
roto:

W. Grabowski

Prezes Rady Ministrów
I. Cyrankiewicz 
przyjął 
dyrektora generalnego 
UNESCO

WARSZAWA. W dniu 15 hm. 
prezes Rady Ministrów Józef Cy
rankiewicz prryj.il dyrektor* «e- 
nerclnego ONZ dla spraw oświa
ty, nauki L kultury (UNESCO) 
p. dr. Luthcr H. Evansu,

W czasie wizyty obecni byli 
również: kierownik Minister
stwa Spraw Zagrinletnych, wi
ceminister J.. Winiewlcz i prze
wodniczący Polskiego Komitetu 
dla Spraw UNESCO, ambasador 
S. Wierblowski.

Dzieła sztuki 
przekazane nam przez ZSRR 
sq już w Warszawie

podbijania podkładów 
kolejowych, wyprodu
kowany przez, ^aktądy 
Naprawcze Taboru Ko
lejowego w Gliwicach. 
Maszyna ta zastępuje 
pracę 200 ludzi.

1 ot., .Kondracki

WARSZAWA. Do Warsza
wy przybyły z Moskwy j Le
ningradu 3 wagony cennych 
zbiorów, zagrabionych * nam 
niegdyś przez hitlerowskich 
okupantów, a zwróconych o- 
becnie przez Związek Ra
dziecką

Jak wiadomo, wśród zbio
rów tych znajdują się nie
zwykle cenne obrazy, rysunki, 
grafika, rzeźby średniowiecz
ne oraz zbiory sztuki staro
żytnej. Są one obecnie rozpa
kowywane przez pracowników 
Muzeum Narodowego.

Wycieczka 
Polowi Kanadyjskiej 
w Warszawie

WARSZAWĄ, i Od kilku dni 
bawi w Warszawie 11-osobo- 
wa grupa Polaków z Kanady. 
Rodacy z Ameryki Płn. 
przybyli do Polski przede 
wszystkim, aby odwiedzić 
swe rodziny.

Po kilkunastodnlowym po- 
‘ bycie w swych rodzinnych 
stronach, goście odbędą dłuż
szą wycieczkę po Polsce. 
Zwiedzą ważniejsze ośrodki 
przemysłowe 1 kulturalne kra 
ju. Jak również, ładniejsze 
miejscowości uzdrowiskowe.

Powiaty Brzesko i Rypin
zwolnione
od miarek i odsypów

WARSZAWA. Brzesko w 
woj. krakowskim i Rjpin w 
woj. bydgoskim, to dwa dalsze 
powiaty, które przekroczyły 90 
proc, tegorocznego planu do- 
sław zboża dla państwa. Wszy 
scy rolnicy obu powiatów, któ
rzy w całości wypełnili swój o- 
howiązek wobec państwa, zwoi 
nlenl zostali ud miarek i odsy
pów młyńskich. Tak więc licz
ba powiatów, których rolnicy 
korzystają z takich przywile
jów, wzrosła do 4.

Sir. 2 — Wymiana listów 
między D. Eisenhowerem 
a N. Bułganihem;
Str. 3 — Dalekie i bliskie
— L. Gnot;
Str. 3 — Szyldowa spół
dzielczość — Stefan Szej- 
nert;
Str. 4 — SPOBT.

Broszura 
o VIII Plenum CRZZ

WARSZAWA. Nakładem wy
dawnictw* związkowego ukazała 
się broszura pt. „VIII Plenum 
CRZZ“. Broszura zawiera wy
głoszony w czasie plenum ref»- 
rat przewodniczącego CRZZ. W. 
Kloslewlcza „O pogłębienie de
mokracji robotniczej w zakła
dach pracy, o podniesienie roli 
związków zawodowych w życiu 
polítycanym i gospodarczym kra
ju“ oraz ucbwalę VIII Plenum 
rRZZ: „O zwiększenie roli związ 
ków zawodowych w życiu poli
tycznym i gospodarczym kraju“.

Mechanizacja 
przyśpiesza 
wykonanie prac 
na Kuwasach

BIAŁYSTOK. Znacznie spraw 
niej niż w roku ubiegłym wyko 
nywane są pracę przy osuszaniu 
bagien kuwaskich na Bialostoe- 
czyżnie. Tegoroczne zadania 
zrealizowano już w ok. 70 proc. 
Osiągnięto to przede wszyst 
kim dzięki zmechanizowaniu 
robót cięższych i pracochłon
nych. Pracują tu m. in. radziec 
kiej produkcji pług do kopania 
rowów, 3 koparki, w tym jed
na sprowadzona z Wioch, która 
natychmiast plantuje wykopaną 
ziemię oraz koparka angielskiej 
produkcji, posiadająca urządze
nia do drenowania.

Delegacja ZMP
wyjechała do Francji

WARSZAWA. Na zaproszenie 
francuskiej organizacji młodzie
żowej „Amltle Internationale 
de la Jeunesse“ wyjechała do 
Francji s-osobowa grupa działa
czy ZMP-ow-!<fch

Uchwała Prezydium Rządu
Jesienne zaopatrzenie

ludności
w ziemniaki

Polsko-radziecka współpraca gospodarcza

100 wagonów urządzeń 
i maszyn radzieckich 

dla kopalnictwa rud i żelaza
CZĘSTOCHOWA. Duża pomoc 

w postawieniu na nowoczesnym 
poziomie technicznym znajdują
cych zlę w budowie kopalń rud 
żelaza oddają maszyny oraz u- 
rządzenia produkcji radzieckiej. 
Maszyn takich 1 urządzeń gór-

O godz. 17 -tej
Dziśs

„Proszę o głos“

prryj.il


Wymiana listów 
między D. Eisenhowerem a N. Bułganinem 

List prezydenta D. Eisenhowera

Pragnąc przyczynić się do 
pokojowego uregulowania kwestii sueskiej 
rząd radziecki wyraża gotowość wzięcia udziału w konferencji 

proponowanej przez Egipt
Szanowny Panie Przewodni

czący.
Zwracam się do Pana w 

związku z listem Pana z 
6 czerwca, nad którym długo 
jnyślalem.

List ten potwierdził oświad
czenie Pana z maja bieżącego 
roku, że planuje Pan pewną re 
dukcję stanu liczebnego wa
szych sil zbrojnych.

Witam z zadowoleniem tę re 
’dukcję. Byłaby ona odpowied
nikiem akcji rządu Stanów 
Zjednoczonych w dziedzinie 
stałego zmniejszania rozmia
rów swych sił zbrojnych po 
zakończeniu drugiej wojny 
światowej, z wyjątkiem jedy
nie okresu wojny koreańskiej.

Wątpię jednak, czy redukcje 
łakiego właśnie rodzaju, które 
rządy nasze mogą przeprowa
dzić zgodnie ze swymi intere
sami narodowymi, będą się 
skutecznie przyczyniały do u- 
sunięcia strachu i zmniejszenia 
ogromnych wydatków spowo
dowanych utrzymaniem naro
dowych sil zbrojnych.

Konieczna jest oczywiście 
kontrola i istnienie międzyna
rodowych instytucji kontrol-

Szanowny Panie Prezydencie.
Uważnie przestudiowałem list 

Pana z 4 sierpnia br.
‘ Moi koledzy i ja musimy z 

Słałem stwierdzić, że propozycja 
rządu radzieckiego, by pań
stwa podjęły kroki w dziedzi
nie redukcji zbrojeń i sil zbroj
nych, nie znalazła poparcia ze 
strony rządu USA.

W liście Pana z 4 sierpnia, 
Panie Prezydencie, wysuwane 
jest nadal, jako zadanie pierw 
szoplanowe osiągnięcie porożu 
mienia w sprawie inspekcji 
lotniczej. Równocześnie list ten 
nie zawiera żadnych sugestii 
odnośnie do realizacji konkret
nych kroków w dziedzinie re
dukcji zbrojeń i sił zbrojmc'’. 
jak również w sprawie zakazu 
broni atomowej i wodorowej 
łącznie z zakazem doświadczeń 
z tą bronią.

Podkreślaliśmy już niejedno
krotnie, że sprawa inspekcji lot 
niczej i zdjęć lotniczych nie ma 
nic wspólnego z rozbrojeniem. 
Tymczasem wszelkie posunięcia 
w sprawie rozbrojenia uzaleź-

Uchwnłs Prezydium 
Pzadn
Jesienne 
zaopatrzenie 
ludności w ziemniaki

cy, których uposażenie mie
sięczne nie przekracza tysiąca 
złotych, a w woj. stalino- 
grodzklm 1 wrocławskim — 
1200 zł. Pracownicy górnic
twa węglowego 1 hutnictwa 
uprawnieni są do ratalnego 
zakupu ziemniaków niezależ
nie od wysokości uposażenia. 
Należność rozdzielona będzie 
na 4 miesięczne raty.

Można będzie także w tym 
roku nabywać ziemniaki ’ w 
punktach sprzedaży półhur- 
towej lub też bezpośrednio 
od rolników. Jak przewiduje 
uchwała, niezależnie od za
opatrzenia Jesiennego, Mini
sterstwo Handlu Wewnętrzne
go zobowiązane Jest do ryt
micznego zaopatrywania ryn
ku w ziemniaki w okresie 
zimy i wiosny.

Z okazji 
święta narodowego 
Meksyku

WARSZAWA. Z okazji 
święta narodowego Stanów 
Zjednoczonych Meksyku, 143 
rocznicy proklamowania nie
podległości Meksyku, przypa
dającego w dniu 16 bm., 
przewodniczący Rady Part- 
etwa Aleksander Zawadzki 
wystosował telegram gratu
lacyjny do prezydenta Sta
nów Zjednoczonych Meksyku 
i-*..Adolfa. Rulza Cotttneu...

(Fragmenty) 
nych, które ułatwią znaczniej
sze redukcje. Żałuję, że w tej 
sprawie osiągnęliśmy tak nie
wielki postęp.

Niemniej jddnak żywię głę
boką nadzieję, że znajdziemy 
drogę do ustanowienia rzeczy
wistej kontroli nad zbrojenia
mi; sądzę, że nadzieję tę ży
wimy nie tylko my, lecz i na
rody całego świata.

Ja i moi współpracownicy 
nie zaprzestawaliśmy jak naj
bardziej intensywnej analizy 
całego problemu ograniczenia 
zbrojeń, a przede wszystkim 
usunięcia wzmagającej się 
groźby broni jądrowej i no
wych środków dostaw te] bro
ni. Jeżeli ta analiza zrodzi, jak 
się spodziewam, dalsze możli
wości akcji międzynarodowej, 
zawiadomię Pana o tym albo 
bezpośrednio, albo poprzez od
powiednie organa Narodów 
Zjednoczonych.

Czy nie możemy, Panie Prze 
wodniczący, uczynić więcej, 
aby zrealizować nadzieje. Jakie 
zrodziło nasze spotkanie w Ge
newie?

List premiera N. Bulganina
(Fragmenty)

nia się od przyjęcia propozycji 
w sprawie zdjęć lotniczych, 
wskutek czego rozmowy doty
czące rozbrojenia znalazły się 
w impasie.

Jeśli chodzi o sprawę kon
troli, której znaczenie podkre
śla Pan w swoim liście, muszę 
znowu stwierdzić, iż rząd ra
dziecki bronił i broni koniecz
ności skutecznej kontroli nad 
przestrzeganiem warunków po
rozumienia w sprawie rozbro
jenia.

Powiem otwarcie, Panie Pre
zydencie. Wystarczyło tylko, 
by ZSRR zgodził się na propo
zycję mocarstw zachodnich od
nośnie do terminu wejścia w 
życie zakazu broni atomowej i 
wodorowej, a mocarstwa te

Sukcesy rewolucji i budownictwa w naszym kraju 
— to sukcesy marksizmu-leninizmu 

fragmej/ty PRZEMÓWIENIA mao tse-tunga wygłoszonego NA OTWARCIU VIII ZJAZDU
KOMUNISTYCZNEJ PARTII CHIN

TOWARZYSZE ’
Otwieram VIII Zjazd Ko

munistycznej Partii Chin.
W ciągu 11 lat, które upły

nęły od VII Zjazdu naszej 
partii, wielu towarzyszy i 
przyjaciół zarówno u nas w 
kraju jak i na całym świecie 
oddało życie w bohaterskiej 
walce 1 niestrudzonej pracy 
dla sprawy komunizmu i wy
zwolenia ludzkości. Uczcijmy 
ich pamięć.

Na obecnym Zjeździe mamy 
dokonać bilansu doświadczeń 
nagromadzonych w okresie, 
który upłynął od VII zjazdu, 
mamy zjednoczyć do budowy 
wielkich socjalistycznych Chin 
całą partię oraz te wszystkie 
siły w kraju i zagranicą, z któ 
rymi zjednoczenie jest możli
we.

W ciągu 11 lat, które upły
nęły od VII zjazdu dokona
liśmy w naszym wielkim kra 
ju, mającym rozległe teryto
rium, ogromną ludność 1 skom 
plikowane warunki, rewolu
cji burżuazyjno-demokratycz- 
nej, a także odnieśliśmy de
cydujące zwycięstwo w rewo 
lucji socjalistycznej. Prakty
ka tych dwóch rewolucji do
wiodła, że linia realizowana 
przez Komitet Centralny par
tii w okresie od VII zjazdu 
do chwili obecnej jest słuszna 
i że nasza partia jest wielką 
partią marksistowsko-Ieninow 
ską, która osiągnęła dojrza
łość polityczną. Nasza partia 
jest obecnie bardziej ziedno- 
czona, bardziej skonsolidowa 
na niż kiedykolwiek przed
tem. Stała się ona trzonem, 
wokół którego Jednoczy się 
naród w całym kraju w pra
cy nad budovmictwem socja
listycznym. Osiągnęliśmy wiel 
We sukcesy we wszystkich 
dziedzinach działalności, praco 
jcaJJtay wt anosób właściwy.

Przyrzekliśmy uroczyście pod 
Jąć wysiłki w sprawie rozbro
jenia, które przyniosłyby szczęś 
cie całemu światu, gdybyśmy 
tylko zdołali dojść do porozu
mienia co do środków obserwa 
cji i kontroli, co powinno być 
osiągalne, jeżeli nikt z nas nie 
ma nic do ukrywania. Usilowa 
liśmy znaleźć drogi do rozwoju 
kontaktów, które pozwoliłby 
naszym narodom przez lepsze 
wzajemne poznanie zacieśnić 
przyjaźń mogącą stanowić cen
ną ostoję pokoju. Zdajemy so
bie sprawę, że w kraju wa
szym dokłada się wysiłków, aby 
wykorzenić część zla, powstałe 
go w poprzednim okresie. Wita
my to z zadowoleniem.

To zło przeniosło się rów
nież na arenę międzynarod-"a. 
Nawet dzisiaj stanowi ono po
ważną przeszkodę w realizacji 
tych celów, co do których poro
zumieliśmy się, że powinny być 
osiągnięte. Taki stan rzeczy 
powinien ulec poprawie przez 
nowe podejście, o które apelu
je-

Szczerze oddany 
Dwight Eisenhower

wycofały się ze swej propo
zycji. Nie mówię już o tym, że 
nadal odrzucane są wszystkie 
propozycje dotyczące zakazu 
stosowania broni atomowej, 
mimo, iż narody żądają zakazu 
broni Jądrowej i usunięcia 
groźby niszczycielskiej wojny 
atomowej.

Ja i moi koledzy nie ukry
wamy zdziwienia w związku z 
tym, że ostatnio w rozmowach 
w sprawie rozbrojenia zaczęto 
wysuwać nowy warunek wstęp 
ny, od którego uzależniane fest 
porozumienie, a mianowicie: 
rozwiązanie problemu niemiec
kiego i innych nie uregulowa
nych problemów mlędzvnarodo 
wych. Sądzę, iż zgodzi się 
Pan ze mną, że uzależnianie

(Dokończenie na str. 3)

ale popełnialiśmy róUmież pe
wne błędy. Na obecnym Zje
ździe powinniśmy zanalizować 
najistotniejsze doświadczenia 
w naszej pracy — zarówno 
sukcesy jak i błędy tak, abyś- 
my mogli popularyzować na
sze pozytywne doświadczenia, 
a z błędów popełnionych wy
ciągnąć wnioski.

Jeśli chodzi o sytuację we
wnętrzną, zawdzięczamy na
sze zwycięstwo faktowi, że 
opieraliśmy się na sojuszu ro 
botniczo-chłopskim pod prze
wodem klasy robotniczej i że 
nie szczędziliśmy trudu, aby 
zjednoczyć wszystkie siły, któ
re zjednoczyć można. Czekają 
nas wielkie i trudne zadania 
realizacji ogromnych zamie
rzeń w dziedzinie budowni
ctwa. Jakkolwiek partia na
sza Uczy ponad 10 min człon
ków, stanowią oni przecież 
znikomą mniejszość ludności 
kraju. W różnych organach 
państwowych i instytucjach 
społecznych wielką część pra
cy mają wykonać bezpartyj
ni. Nie zdołamy Domyślnie 
zrealizować stojących przed 
nami zadań, jeżeli nie potra
fimy oprzeć się na masach 1 
współpracować z bezpartyjny
mi. Zacieśniając w dalszym 
ciągu jedność partii, powlnniś 
my również umacniać jedność 
całego naszego narodu, demo 
kratycznych klas 1 nartil oraz 
organizacji ludowych, powin
niśmy konsolidować 1 rozwi
jać zjednoczony front ludo
wo-demokratyczny. We wszy
stkich dziedzinach naszego 
życia musimy podjąć zdecydo
wana walkę o wykorzenienie 
wszelkich niezdrowych zja
wisk, które szkodzą sprawie 
jedności między partią a na
rodem.

W dziedzinie atoeunków mię 
dzynarodowych zwycięstwa na

MOSKWA. Agencja TASS ogło
siła następujące oświadczenie rzą 
du radzieckiego.

Rząd radziecki uważa za ko
nieczne ponownie przedstawić 
swe stanowisko wobec sytuacji, 
która powstała obecnie w związ
ku z kwestią sueską.

Wiadomo, że ze strony Anglii i 
Francji trwają pogróżki użycia 
siły wobec Egiptu i odbywa się 
coraz większa koncentracja an
gielskich 1 francuskich sił zbroj
nych oraz marynarki wojennej w 
pobliżu Egiptu. Prowadzi to nie
wątpliwie do Jeszcze większego 
zaostrzenia sytuacji wokcł Ka
nału Sueskiego i stwarza niebez
pieczeństwo dla pokoju.

W oświadczeniu swym z 9 sierp 
nia 1956 r. w sprawie Kanału 
Sueskiego rząd radziecki zazna
czył już, iż pogróżki i przygoto
wania wojenne podejmowane 
przez rządy Anglii i Francji w 
związku z nacjonalizacją przez 
iząd egipski Towarzystwa Kana 
lu Sueskiego są sprzeczne z za
sadami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. W oświadczeniu 
tym rząd radziecki przedstawił 
swe stanowisko wobec legalności 
aktu nacjonalizacji przez rząd 
egipski Towarzystwa Kanału Su- 
eskiego I w sprawie zapewnienia 
wolności żeglugi na kanale, wy
powiadając się za koniecznością 
pokojowego rozwiązania kwestii 
sueskiej.

Rząd radziecki uważa za ko
nieczne oświadczyć, że przygoto
wania wojenne Anglii 1 Francji, 
popierane przez USA w celu wy
wierania nacisku na Egipt w 
sprawie sueskiej, brutalnie prze
czą zasadom ONZ. Przecież Or
ganizacja Narodów Zjednoczo
nych stworzona została wspólny
mi wysiłkami państw, w szcze
gólności wielkich mocarstw, wlaś 
nie po to, aby zapewnić narodom 
pokojowe życie. Bezpośrednim o- 
bowlązklem ONZ Jest rozpatry
wanie konfliktów 1 sporów mo
gących powstać w stosunkach 
między państwami, aby nie do
puścić do takiego rozwoju wy
darzeń, który mógłby doprowa
dzić do zakłócenia pokoju.

Karta NZ wyraźnie zabrania 
stosowania siły wobec Jaldego- 
kolwleit' państwa z wyjąlkledi 
wypadków samoobrony przy nal 
paści zbrojnej, lub grożenia uży; 
ciem siły oraz Zobowiązuje do 
szukania pokojowych sposobów 
rozwiązywania sporów, któro mo
gą powstać między państwami. 
Karta NZ, rzecz jasna, przewi
duje możliwość zastosowania rów 
nież siły — sankcji. Jednak tylko 
w ostatecznym wypadku, kiedy 
trzeba odeprzeć agresora i za- 
pewnlć utrzymanie lub przywró
cenie pokoju. Ale również w ta
kich okolicznościach, które nie 
dotyczą danego wypadku, pro
blem zastosowania slly powinien 
być rozstrzygnięty nie według u- 
znania jakiegoś kraju lub grupy 
krajów kierujących się swoimi

sze zawdzięczamy poparciu o- 
bozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu, któremu przewo
dzi Związek Radziecki, jak 
również głębokiej sympatii, ja 
ką kraj nasz cieszy się u mi
łujących pokój narodów na 
całym świecie. Obecnie roz
wój sytuacji międzynarodowej 
bardziej niż kiedykolwiek 
sprzyja sprawie budownictwa 
w naszym kraju. My i wszyst 
kie kraje socjalistyczne prag
niemy pokoju; pragną poko
ju narody wszystkich krajów 
świata.

Sukcesy rewolucji i bu
downictwa w naszym kraju — 
to sukcesy marksizmu-lenini- 
zmu. Ścisłe powiązanie teorii 
marksistowsko - leninowskiej 
z praktyką rewolucji chiń
skiej jest zasadą ideologiczną, 
której partia nasza konse
kwentnie przestrzega. W cią
gu wielu lat, a zwłaszcza od 
rozpoczętej w 1942 roku kam
panii mającej na celu polep
szenie stylu pracy partyjnej, 
uczyniliśmy sporo w kierunku 
podniesienia poziomu szkole
nia marksistowsko - leninow
skiego w partii. W porówna
niu z okresem przed tą kam
panią zrobiliśmy krok naprzód 
w tej dziedzinie. Jednakże 
mamy jeszcze poważne braki. 
Poglądy i styl pracy wielu 
naszych towarzyszy są sprzecz
ne z marksizmem-leninizmem. 
Są to subiektywizm w spo
sobie myślenia, biurokratyzm i 
w sposobie pracy, sekciarstwo 
w zagadnieniach organizacyj
nych. Tego rodzaju poglądy 
1 styl pracy oddalają nas od 
mas, odcinają nas od rzeczy
wistości l przynoszą szkodę 
sprawie jedności zarówno w 
szeregach partyjnych, jak i 
poza partią, hamują postęp 
naszej «prawy 1 rozwój na- 
«¿ych towarzyszy. Tego rodza-

wąsklml interesami. lecz zgodnie 
z decyzją Rady Bezpieczeństwa, 
posiadającej odpowiednie pełno
mocnictwa zgodnie z Kartą NZ.

Rząd radziecki zdaje sobie spra 
wę ze znaczenia, Jakie kanał ma 
dla Anglii 1 Francji Jako państw 
morskich, Jaką rolę odgrywa w 
Ich kontaktach gospodarczych z 
krajami Wschodu. Związek Ra
dziecki przywiązuje także wielkie 
znaczenie do sprawy wolności że
glugi 1 normalnego funkcjonowa
nia Kanału Sueskiego, na co 
wskazało oświadczenie rządu ra- 
dtieckiego z 9 sierpnia, jak rów
nież oświadczenia delegacji ZSRR 
na konferencji londyńskiej.

Pragnąc przyczynić się do po
kojowego uregulowania kwestii 
sueskiej, rząd radziecki z zado
woleniem przyjął notę rządu 
egipskiego i wyraził gotowość 
wzięcia udziału w konferencji 
międzynarodowej. Rząd radziecki 
opowiedział się za tym, aby na 
konferencji były reprezentowane 
wszystkie kraje, które podpisały 
konwencję 1888 r., w tym rów
nież państwa sukcesyjne sygna- 
tarluszów konwencji, kraje arab
skie, leżące w pobliżu kanału i 
żywotnie zainteresowane w poko
jowym uregulowaniu tej spra
wy oraz inne kraje korzystające z 
Kanału Sueskiego.

Związek Radziecki podjął sze
reg kroków sprzyjających słusz
nemu rozwiązaniu sprawy Suezu 
drogą rokowań. Kontynuuje on 
1 będzie kontynuował wysiłki w 
tym kierunku.

Rząd radziecki uważa, że ONZ 
nie może nie reagować na po
wstałą sytuację, na groźby za
stosowania slly wobec Egiptu, 
do czego uciekają się niektóre 
państwa — członkowie tej organl 
zacjl. Takie groźby są wyraźnie 
sprzeczne z zasadami i Kartą NZ,

20 krajów 
wypowiedziało się 
za zwołaniem 
konferencji w sprawie 
Suezu

KAIR. Oficjalny przedsta
wiciel Egiptu podał do Wia
domości, że 20 krajów zaapro
bowało propozycje rządu egip 
skiego w sprawie zwołania no 
wej międzynarodowej konfe
rencji w celu omówienia pro
blemu gwarancji wolności że
glugi na Kanale Sueskim.

ju poważne niedociągnięcia 
w naszych szeregach powinny 
być energicznie usuwane przez 
wzmocnienie szkolenia ideo
logicznego w partii.

Po Rewolucji Październi
kowej Lenin postawił przed 
członkami KPZR zadanie wy
trwałej pracy nad sobą. Nasi 
towarzysze radzieccy i naród 
radziecki spełnili ten nakaz 
Lenina.

Zadania, jakie stoją dziś 
przed nami, są na ogół po
dobne do zadań, jakie stały 
przed Związkiem Radzieckim 
tuż po jego powstaniu.

Towarzysze! Wszyscy je
steśmy przekonani, że siły wy 
zwolonego narodu chińskiego 
są niewyczerpane. Mamy po
nadto pomoc naszego wielkie
go sojusznika — Związku Ra
dzieckiego i innych bratnich 
krajów, mamy również popar
cie ze strony wszystkich brat
nich partii i wszystkich na
szych sympatyków na całym 
świecie.

Mamy dziś wśród nas dele
gatów partii komunistycznych, 
partii robotniczych, partii pra
cy 1 ludowych partii rewolucyi 
nych z przeszło 50 krajów. Są 
to wszystko partie marksistów 
sko-leninowskie, z którymi łą
czą nas wspólne poglądy i ce
le. Powodowani szlachetna 
przyjaźnią ku nam, przybył! 
oni do nas z daleka, by wziąć 
udział w Zjeździe naszej par
tii. Raduje nas to, gdyż wi
dzimy w tym wyraz głębo
kiej solidarności z nami. Wi
tamy ich serdecznie.!1

Mamy też dziś wśród nas 
delegatów partii demokratycz
nych naszego kratu I nlezorga- 
nizowanych demokratów. Są 
to nasi bliscy przyjaciele, 
którzy zawsze udzielają nam 
wielkiej pomocy. Witamy Ich 
serdecznie.

które zobowiązują wszystkich 
członków tej organizacji do po
wstrzymywania się w swych stoaun 
kach międzynarodowych od groź 
by użycia siły lub jej użycia za
równo przeciwko integralności 
terytorialnej czy niezależności po 
litycznej Jakiegokolwiek państwa, 
albo też w Inny sposób niezgod
ny ze szczytnymi celami 1 poko
jowymi zasadami Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

Kalejdoskop 
wydarzeń 
ubiegłego tygodnia
W kraju...

Zakończyła obrady 
IX sesja Sejmu PRL 
uchwalając szereg pro 
jektów ustaw, m. In. 

o przejściu więziennic
twa do zakresu działania mi
nistra sprawiedliwości, o iz
bach rzemieślniczych, o zmia
nie przepisów dekretu o e- 
merytalnym zaopatrzeniu pra
cowników i ich rodzin Itp. 
------- Odbyła się konferen

cja prasowa u min. 
sprawiedliwości — Z. 
Wasilkowski*!, która 
poinformowała dzien

nikarzy o dalszych pracach w 
celu pełnego urzeczywistnienia 
niezawisłości sądownictwa. Siu 
żyć temu mają m. In. przepi
sy, uniezależniające sędziów 
od administracji. Obecnie np. 
odwołanie sędziego może na
stąpić dopiero za zgodą Ra
dy Państwa na umotywowany 
wniosek ministra sprawiedli
wości

Za granicq...
Bawiąca przez tydzień 
w Kairze „komisja 
plęeiu“ — powołana 
przez 18 państw — 
uczestników konferen 

cjl londyńskiej w sprawie 
Suezu — powróciła do Lon
dynu. Usiłowała ona nakłonić 
Egipt do przyjęcia tzw. planu 
Dullesa, który zakłada umię
dzynarodowienie strefy Kanału 
Sueskiego — co za tym idzie 
— pozbawienie Egiptu suw*? 
rennych praw. Fiasko misji 
Menzlesa stało się przyczyną 
nowych gorączkowych narad 
polityków zachodnich w kwe
stii Suezu. . _W Moskwie wydano 

wspólne oświadczenie 
radziecko - Indonezyj 
skie jako vzynik roz
mów przywódców ra

dzieckich z bawiącym tam od 
28 sierpnia do 12 września pre
zydentem Indonezji Sukarno. 
Obie strony stwierdzają całko
witą zbieżność poglądów na 
najważniejsze sprawy między
narodowe.

Prezydent Nasser w 
rozmowie z dzienni
karzami polskimi orno 
wił szereg bieżących 
spraw związanych z 

nacjonalizacją byłego Towa
rzystwa Kanału Sueskiego o- 
raz oznajmił, iż gdy tjlko 
pozwoli na to sytuacja od
wiedzi Polskę.V/ sprawie Suezu zo

stała zwołana nad
zwyczajna sesja par
lamentu brytyjskiego. 
Przemówienie wygło

sił premier Eden oznajmiając, 
iż zostanie powołane stowa
rzyszenie użytkowników Ka
nału Sueskiego. Decyzję tę o- 
stro potępiła opozycja nazy
wając ją prowokacją. Zagad
nienie Suezu nie rokuje ry
chłego rozwiązania. Najpraw
dopodobniej znajdzie ono 
swój epilog na forum ONZ.

Fala represji w sto
sunku do postępowych 
działaczy w Niem
czech zachodnich 
wzmaga się coraz bar 

dziej. Po zakazie KPN ogło- 
szono tam, te w zakładach 
przemysłowych będą sporzą
dzane kartoteki postępowych 
robotników, a kredyty otrzy
mają te zakłady, które będą 
prowadzić walkę przeciwko 
postępowym działaczom.

Rozpoczął obrady VIII 
Zjazd KPCh. Celem 
zjazdu jest podsumo
wanie osiągnięć obec
nego 5-letniego planu 

gospodarczego, opracowanie 
dyrektyw nowej pięciolatki 
oraz sprawy statutowe.

• PARYŻ
Kanclerz NRF Adenauer t pre

mier Francji Mollet spotkają się 
21 1 25 września w Brukseli w 
celu przedyskutowania stosunków 
między obu krajami o faz celem 
wymiany poglądów na problemy 
europejskie interesujące obydwa 
kraj»

• DELHI
Karna! Mustafa, ambasador ■- 

glptu w Delhi, złożył wczoraj wi
zytę ministrowi spraw zagranicz
nych Indii Shrt Dutt, któremu 
przekazał pismo od prezydenta 
Nassera.
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Lisi premiera
N. Bułganina
(Dokończenie ze str. 2) 

porozumienia w sprawie rozbro 
jenia od uregulowania np. 
problemu niemieckiego stanowi 
de facto wyrzeczenie się pró
by osiągnięcia porozumienia w 
sprawie rozbrojenia. Zajęcie ta 
kiego stanowiska oznacza stwa 
rzanie dodatkowych trudności 
na drodze do osiągnięcia poro
zumienia w sprawie rozbroje
nia.

Rząd radziecki był i pozo
staje zwolennikiem przywrócę 
nia jedności Niemiec.

Jednocześnie rząd radziecki 
zwracał już uwagę rządu USA 
i innych mocarstw na to, że w 
Niemczech zachodnich wskrze
szane są siły militarystyczne, 
które ponoszą odpowiedzialność 
za rozpętanie drugie! wojny 
światowej. Rozwój wydarzeń 
nabrał charakteru szczególnie 
niebezpiecznego w Niemczech 
zachodnich po zawarciu ukła 
dów paryskich i przystąpieniu 
NRF do paktu atlantyckiego. 
Trudno nie zauważyć, że uch
walenie w Niemczech zachod
nich ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej da 
je możność utworzenia najwięk 
szej w Europie zachodniej ar
mii regularnej. Niemiecka Re
publika Federalna odbudowuje 
swój przemysł zbrojeniowy, a 
jednocześnie zakupuje znaczne 
ilości broni za granicą.

W liście swym porusza Pan 
także sprawę naszych rozmów 
w Genewie na temat rozwoju 
kontaktów i pogłębienia przy
jaźni między naszymi kraja
mi. Z całym poczuciem odpo
wiedzialności muszę stwier
dzić, że to bynajmniej nie 
ZSRR stwarza w tej dziedzi
nie przeszkody. Wystarczy 
przypomnieć, że rząd radziec
ki zaproponował rządowi USA 
zawarcie układu o przyjaźni 
i współpracy. Jednakże propo
zycja ta nie została przyjęta 
przez rząd USA.

Kierując się zasadami osiąg
niętego w Genewie porozumie
nia w sprawie konieczności roz 
szerzenia kontaktów między na
szymi krajami, rząd radziecki 
zapewnił odpowiednie warunki 
umożliwiające obywatelom ame 
rykańskim odwiedzanie ZSRR, 
i, jak wiadomo, do ZSRR przy 
bywa ostatnio z USA wielu tu
rystów, członków Kongresu o- 
raz przedstawicieli kół handlo
wych i przemysłowych, przed
stawicieli organizacji społecz
nych i kulturalnych itd.

Jednakże nie stworzono ta
kich samych warunków umoż
liwiających obywatelom ra
dzieckim odwiedzenie USA. 
Chcielibyśmy, aby Pan zwró
cił uwagę na ten problem, i 
chcielibyśmy mieć nadzieję, że 
sytuacja ulegnie zmianie.

Uważałem za konieczne, Pa
nie Prezydencie, z całą szcze
rością przedstawić nasz pogląd 
na sprawę poruszoną przeze 
mnie w liście z 6 czerwca*oraz 
na sprawy, jakie porusza Pan 
w swej odpowiedzi, i mam na
dzieję, że wymiana poglądów 
między nami ułatwi znalezie
nie właściwego sposobu roz
wiązania nie uregulowanych 
jeszcze problemów międzyna
rodowych oraz najważniejszego 
z nich — problemu rozbroje
nia.

Z głębokim poważaniem 
(—) N. Bulpanln

Z Zakładów Elektrod Węglowych Im. 1 Maja w Raciborzu wy
słano do Włoch pierwszy transport na poczet 600 ton elektrod 
grafitowych, zamówionych przez ten kraj podczas Międzynarodo- 
wych Targów Poznańskich. ...................

Włochy, to jeden z 15 krajów Europy, Azji, Afryki i Ameryki 
południowej importujących wyroby Raciborskich Zakładów Ele
ktrod Węglowych. Do nowych odbiorców pozyskanych również 
w tym roku należą Liban i Wietnam. Te szerokie kontakty za
kłady raciborskie zawdzięczają w dużej mierze wlaiclwej rekla
mie swoich wyrobów oraz udziałowi we wszystkich prawie wlęk- 
■zvch imprezach handlowych 1 targach międzynarodowych.

Na zdjęciu: fragment obróbki elektrod. (CAF, fot. Tymiński)

PO odczytaniu listu KC na 
sali zapanowała cisza. 
Mijały długie minuty i 

nikt nie zglaszad się do dyskusji. 
W końcu glos zabrał siedzący 
obok sekretarza x przedstawiciel 
KP- \

— Jakże to tak towarzysze, 
nie macie nic do powiedzenia w 
tak ważnej sprawie- jak VII Ple
num KC? Przecież zapadło tam 
tyle ważnych postanowień, tyle 
zagadnień wzbudza wątpliwości 
i niejasności. Trzeba o tym mó
wić...

Po kilku takich wezwaniach 
padly pierwsze pytania i uwagi. 
Ktoś spytał o sprawę Gomółki, 
ktoś inny zainteresowali się wnio 
skami w sprawie rzemiosła, ale 
większość uwag dotyczyła ra
czej spraw marginesowych i 
błahych.

Przedstawiciel KP omówił 
krótko te sprawy i znów za
brał głos sekretarz. ,

— Na tym kończymy pierw
szy punkt porządku dziennego, 
przystępujemy do omawiania 
spraw aktualnych...

DLACZEGO SPRAWY 
DALEKIE?

Byłem po VII Plenum na ze
braniach wielu organizacji, prze 
rzuciłem w kilku KP dziesiątki 
protokołów i sprawozdań, szuka 
łem śladów nowej fali ożywie
nia, zainteresowania się pory
wającą treścią >uchwał KC. Ale 
były to niezbyt częste zjawiska. 
Częściej, znacznie częściej ze
brania odbywały się według opi 
sanego wyżej wzoru.

I wówczas zadawałem sobie 
pytanie: dlaczego uchwały
Plenum nie znajdują wszędzie 
pełnego zrozumienia i oddźwię
ku?

Aż znalazłem się w RZS Ry
mań... Na zebraniu partyjnym 
w tej spółdzielni nie chciano w 
ogóle dyskutować na temat VII 
Plenum .

Znamy — mówili spółdzielcy 
— te referaty, uchwały i inne 
rzeczy z radia, gazet i różnych 
zebrań, ale nikt nam nie 
chce powiedzieć, kiedy wreszcie 
dostaniemy papę dachową aby 
ratować nasze zrujnowane zabu 
dowania...

A więc wrogie, antypartyjne 
nastroje? — Byłem później w 
spółdzielni, dość długo, rozma
wiałem z wieloma towarzysza
mi i nie stwierdziłem nic takie
go. Dowiedziałem się natomiast, 
wielu innych rzeczy. Oto wszel
kie interwencje spółdzielców w 
sprawach budownictwa spóldziel 
ni, dostaw zboża, pomocy agro
technicznej rozbijają się o mur 
niezrozumienia czy też bezra
dności Prezydium PRN, POM-u 
i innych instytucji. Po dawnemu 
każdy kto chce rządzi spółdziel
nią nie pytając spółdzielców o 
zdanie. Pomoc w pracy partyj
nej to wciąż jeszcze „obsługi
wanie” organizacji z kolejnym 
referatem okolicznościowym czy 
przeniesieniem uchwał. Co my 
tam możemy wiedzieć o polity
ce — mówili mi ludzie — my tu 
mamy swoje własne zmartwie
nia.

I wówczas zacząłem rozumieć, 
że właśnie ten rozdział — na 
„wielką politykę” i swoje „wła
sne zmartwienie", niewidzenie 
ścisłej łączności i współzależno
ści między tymi sprawami powo 
duje, iż uchwały VII Plenum

nie wszędzie spotykają się z na
leżytym zrozumieniem.

I jedyna rada na przybliżenie 
tych dalekich spraw, pokazanie 
prawdy, że w istocie są to za
gadnienia żywo dotyczące każ
dego człowieka, to jak najszyb
sza realizacja postulatów VII 
Plenum KC na samym dole — 
w tych instancjach, które bezpo
średnio pracują w terenie.

NA PRZYKŁAD -
DEMOKRATYZACJA... 
!

Czytamy sprawozdania z o- 
brad Sejmu, prac komisji sejmo 
wych, przekonując się co dzień, 
że demokratyzacja jest wprowa 
dzana w życie z całą konse
kwencją.

Ale czy wszędzie?
Powtarzamy stale, że demo

kratyzacja objąć musi wszystkie 
ogniwa naszej władzy, zejść do 
załóg fabrycznych, gromad 
chłopskich, do naszych organi
zacji partyjnych, ale wciąż je
szcze nie umiemy na wielu od
cinkach realizować tej oczywi
stej prawdy.

Występują robotnicy Kosza
lińskich Zakładów Przemysłu 
Terenowego ze słusznymi, go
spodarskimi wnioskami.

— Dlaczego nasze zakłady, 
nie mając ku temu odpowied
nich warunków uparcie trzyma 
|ą się produkcji mebli? Meble 
lepiej i taniej produkować mo
gą większe fabryki a my 
powinniśmy zająć się czymś 
innym.

Ale mijają od zebrania dni 
i tygodnie i jakoś nikt nie po
dejmuje tego wniosku.

Czy warto wierzyć w całą tę 
demokratyzację — myśli, za
pewne niejeden z robotników w 
takiej sytuacji.

Dyrekcje zakładów, klerownl 
cy wyższych instancji tłuma
czą, że nie można tak szybko 
realizować wysuwanych postu
latów, bo sprawy te wymaga
ją bardzo poważnych zmian. 
Zgódźmy się, że w pewnych 
wypadkach tak jest istotnie. 
Ale przecież znacznie częściej 
głównym oporem jest brak za
ufania do wniosków wypływa
jących od mas, obojętność, li
czenie się jedynie z zalecenia
mi „góry".

W koszalińskiej betonowni 
wzięto się nareszcie za poprawę

Proszę o głos

Szyldowa spółdzielczość
Ustawa „O spółdzielniach“ 

głosi, że „za spółdzielnie uwa
ża się zrzeszenia o nieograni
czonej liczbie członków i 
zmiennym składzie osobowym, 
prowadzące wspólnie działal
ność gospodarczą w ramach 
NPG dla podniesienia pozio
mu gospodarczego 1 kultural
nego życia członków i dobra 
Państwa Ludowego“.

Jak w praktyce realizowane 
jest owo „prowadzenie dzia
łalności gospodarczej“ przez 
zrzeszonych członków, jaki 
istotny wpływ posiadają człon 
kowie na działalność gospodar 
czą „swojej spółdzielni“?

Niewątpliwie spośród wielo 
tysięcznej masy członków 
spółdzielni zrzeszonych w 
związkach CRS, ZSS i SP za 
wyjątkiem bardzo nielicznych 
spółdzielni pracy nie usłyszy
my żadnej konkretnej odpo
wiedzi na czym polega i w 
czym się przejawia kolektyw
ne prowadzenie gospodarki 
spółdzielczej.

Więc, jak to właściwie jest? 
Spółdzielczość istnieje, posia
da zagwarantowane konstytu 
cją ponarcie państwa, istnie
ją i odbywają zebrania i nara 
dy naczelne, władze spółdziel 
cze i organa samorządowe 
spółdzielczości, a szary czło
nek cichutko siedzi, albo 
„wszem i wobec“ twierdzi, 
że obecna spółdzielczość to 
fikcja. Kto więc ma rację?

Centralny Związek Spółdzielczy 
powołany do wykonywania funk
cji przewidzianych dla naczelnych 
organów spółdzielczości zatwier
dza statuty, w których pierwsze 
miejsce zajmuje określenie — 
celu i przedmiotu działalności 
spółdzielni.

Otóż to właśnie statutowe okre
ślenie celu i przedmiotu działal
ności gospodarczej spółdzielni za
pewniając« „udział w budowie go-

skandalicznych dotąd warunków 
pracy.

Ale dlaczego dopiero teraz 
— zapytują robotnicy. My wy
stępowaliśmy z tym już nieraz, 
ale wówczas odpowiadano, że 
nie ma na to środków. Dopie
ro gdy Komitet Miejski przyci
sną! dyrekcję znalazły się na 
to środki.

Po cóż mnożyć dalej przy
kłady — jeden wniosek jest 
dla nas jasny. Demokratyza
cja naszego życia, jeden z pod 
stawowych postulatów uchwal 
VII Plenum KC napotyka je
szcze na poważne przeszkody 
i opory w realizacji 
i to właśnie tam. gdzie mamy 
najbliższą, bezpośrednią stycz
ność z masami.

JESZCZE RAZ 
O ZEBRANIACH

Jaka jest na to rada? Chy
ba tylko jedna. Uczyć się de
mokratyzacji. I to właśnie na 
zebraniach partyjnych. Uczyć 
się w ten sposób aby wycią
gać wszelkie praktyczne wnios
ki z uchwał VII Plenum KC 
i poddawać je do realizacji.

...Jest w uchwałach mowa o 
rozszerzeniu roli rad narodo
wych. Dalczego więc nie za
stanowić się jak pracuje radny 
— towarzysz z naszej organi
zacji partyjnej.

...Dyrektor zakładu nie prze
jawia właściwego stosunku do 
wysuwanych przez robotników 
postulatów — czyż trzeba cze
kać aż wyciągnie w stosunku 
do niego konsekwencje jednost
ka nadrzędna? Przecież organi
zacja ma prawo kontroli dzia
łalności administracji.

Oczywiście nie od razu kaź 
da z naszych organizacji zdobę 
dzie się na takie postawienie 
sprawy, ale przy pomocy in
stancji partyjnych, instruktorów 
i sekretarzy każda organizacja 
zrozumie w końcu jak wiele 
zależy od jej pracy. A wów
czas nie będzie nikt traktował' 
uchwał VII Plenum jako spraw 
dalekich. Będą one bliskie, gdyż 
każda organizacja partyjna, 
każdy towarzysz będzie czul 
się współodpowiedzialny za ich 
realizację.

L. GNOT

■podarki «ocjallitycznej w ramach 
państwowego planu gospodarcze
go 1 w ścisłym współdziałaniu z 
instytucjami państwowymi“ w 
praktyce uzależnia całkowicie go
spodarkę spółdzielczą od dyrek
tyw organów państwowych, pozo
stawiając Jedynie szatę niezależ
ności spółdzielniom.

Jak twórcy znowelizowanej u- 
stawy „o spółdzielniach“ 1 statu
tów wyobrażają sobie działalność 
organów samorządu spółdzielczego 
powołanego do spółdzielczego go
spodarowania, Jeśli owe organa 
są całkowicie pozbawione wszel
kiej potencji, a Ich faktyczne za
dania sprowadzają się do roli u- 
trzymania pozorów samorządu.

W obowiązującej ustawie o 
spółdzielniach niesposób doszu 
kać się zdań o inicjatywie go
spodarczej, o zakresie twór
czej samodzielności, o szuka
niu nowych dróg do wspólne
go celu, a w praktyce dnia 
codziennego działalność spół
dzielni sprowadza się do wy
konania zarządzeń wielu orga 
nów władzy państwowej i 
tzw. „czynników“ — władz te 
renowych. Dotyczy to: pla
nów gospodarczych i finanso
wych, zawierania umów pla
nowych, gospodarki finan
sowej. zaopatrywania, kontro
li bankowe,! itp. A wszystko 
to uregulowane odgórnie i w 
formie nieomal gotowej nap- 
ki podawane do strawienia 
przedsiębiorstwu spółdzielcze
mu, od którego żnda się tylko 
grzecznego i dokładnego wy
pełnienia „nieomylnych“ po
stanowień. Np. statut spół
dzielni spożywców w 5 20 po- 
daje, że do kompetencji wal
nego zgromadzenia należy u- 
chwalenie planów działalno
ści, planów gospodarczych 1 
finansowych oraz planów In
westycyjnych co w praktyce 
nigdy nie było i nie jest rea
lizowane — natomiast tnrawdą 
jest, żę np. Wojewódzki Za-

Dlugo i bezskutecznie chodzi 
lem ulicami Połczyna, natar
czywie dopytując się o ZM 
ZMP. Zaczepiani, najczęściej 
pozbywali się mnie zdawkowym 
„nie wiem", albo nic nie mó
wiącym machnięciem ręki. Do
piero w Komitecie Miejskim 
partii poinformowano mnie, że 
gdzieś na terenie miasta powi
nien byi nieetatowy przewod
niczący ZM.

Dotarłem wreszcie do zamas
kowanego Zarządu Mieiskiego 
Właściwie to rozmawiałem tyl
ko z przew. tow. Iwań
skim i członkiem zarządu 
tow. Kuczewską. Jednak ich 
odpowiedzi i informacje okaza 
łu się zupełnie wystarczające 
żeby wyrobić sobie dokładne 
wyobrażenie o organizacji 
ZMP-owskiej na terenie Poł
czyna. Okazało się, że nie ma 
tu etatowego przewodniczącego 
ZM, ponieważ stare wytyczne 
ZG z powodu niewystarczają
cej ilości zorganizowanych nie 
przewidują żadnego etatu. Wo
bec tego tow. Iwański, pracuią 
cy co najmniej osiem godzin 
dziennie w szkole i pełniący 
dosłownie sześć jeszcze innych 
odpowiedzialnych funkcji, peł
ni również obowiązki przewód 
niczącego.

Do tej poru byłem przeko
nany, że obdarzanie aktywi
stów dużą ilością zaszczyt
nych stanowisk należy do prze 
szłości. Akurat’ Otóż tow. Ku- 
czewska pracująca zawodowo 
jako pielęgniarka w DPU tak 
samo ugina sle pod ciężarem 
pełnionych funkcji. Jest miano 
wicie członkiem KM. członkiem 
KP, sekretarzem MKFN, człon 
kiem ZP ZMP, wicenrzewodni- 
czącą koła zakładowego ZMP. 
■wiceprzewodniczącą Miejskie! 
Komisji Zdrowia, członkiem ZP 
PCK. Czy nie okazano przy
padkiem tow. Kuczewskiei zbyt 
wiele szkodliwego zaufania? 
Niemożliwością jest przecież 
sprostać wszystkim zadaniom.

Jak wobec tego ludzie ci, 
zaharowani po uszy, mają kie
rować organizacją młodzieżo
wą? Nie można sle dziwić, że 
często prace w ZMP traktują 
lak piąte koło u wozu. Rozer
wać sie nie można. A praca 
nie idzie.

Kieduś zespołu młodzieżowe 
wuieżdżału z Połczyna do po
bliskich PGR-ów. w mieście 
odbywały się festyny, ciekawe 
imprezy organizowane przez

rząd Handlu — ma prawo do 
korygowania planu gospodar
czego i czyni to bez zasięg
nięcia opinii i zgody władz sa 
morządowych spółdzielczości.

W roku 1955 plon ZSS przeka- 
zał Centralnemu Zarządowi Han
dlu Opałem całą sieć hurtowych 
i detalicznych składów opało
wych. Natomiast w bież, roku — 
przejął większość barów mlecz
nych — a wszystko to dzieje się 
bez pytania i zasięgania opinii 
władz samorządowych przedsię
biorstw spółdzielczych zaintereso
wanych bezpośrednio zmianami 
stanu majątkowego. Uchwała 
Prezydium Rządu z dnia 21 
czerwca w paragrafie 13 upoważ
nia resortowe ministerstwa do ta
kich poczynań w odniesieniu do 
spółdzielczości.

W 1956 r. Spółdzielni Pracy „Od- 
budowa“ w Człuchowie Prez. PRN 
poleciło oddać przemysłowi tere
nowemu usługowe punkty stolar
skie na terenie powiatu. Inter
wencje wojewódzkiej władzy spół 
dzlelczej nic nie pomogły i punk
ty zostały odebrane bez zgody 
władz samorządowych spółdzielni. 
Prez. PRN w Wałczu podje!« u- 
chwałe o likwidacji Spółdzielni 
Inwalidów w Wałczu bez zacho
wania właściwe! drogi, tj. uprzed
niego porozumienia się z samo
rządem przedsiębiorstwa 1 wła
dzami nadzorującymi działalność 
spółdzielni.

A oto innv przykład: w ciągu 
dziesięciolecia spółdzielnie sno- 
żywców wybudowały w miastach 
naszego województwa zaledwie 
dwie niekarnie, mimo ż* st*n tech 
niczny naszych piekarń Jest 
wnrost katastrofalny. Niestety, 
decyzle n Inw^stlowanln kapita
łów w budownictwo piekarń. ma
sarń. skłonów, zapadnia nnza nle- 

zalnt^^ownnem przort<:,o- 
hlnrstwa spółdzielczego — któro 
może nros’6, a c^sem krzvczpć 
o wniosku, a wnlm^k
uw^iMnlony nie zostanie. Tak 
Waśnie przedstawiało, ’e*° słynna 

* budpwa wielki''* n’”. 
ką^p* w w latach —55.

W z wvżni no-
danymi faktami co nalmnlęj 
dziwne wydafe sle ..podpie
ranie" n'erenłov7nvęh 1 n!e 
roknłacvch nadziei niektórych 
spółdzielni pracv. Fakt, że w 
mku 1955 wydatkowano ponad 
49 min złotych na podtrzyma
nie źle nrosneruiacych snół- 
dz'-Jnf r>racv w naszym woje
wództwie nos’ada swola wy
mowę i świadczy — delikat
nie mówiąc — o n'eprzemyśle 
niu zagadnienia. Bo czyż na
leży 1 warto (z punktu widzę

młodzież. Było to trzy lata te* 
mu. Teraz zostały wspomnie* 
ma.

Są jeszcze inne źródła ZMP* 
owskiego bezrobocia w Połczy* 
nie. Od maja ubiegłego roku 
nie odbyła się jeszcze miejska 
konferencja sprawozdawczo* 
wyborcza. Dziwne, że na ten 
na pozór drobny fakt nie zwró* 
ciii uwagi towarzysze z Zarżą* 
du Powiatowego ze Świdwina.

Była kiedyś świetlica mło* 
dzieżowa. Niestety — Prezy 
ditim MRN pozbawiło młodzież 
jej lokalu. Czy nie warto ga 
przuwrócić?

Młodzież w Połczynie fest 
chętna. Mówi sie tu o stworze 
niu brygady młodzieżowe/ w 
uzdrowisku DPU. Nowomiano* 
wany dyrektor tow. Klimczak 
odnosi się do tego projektu z 
pełną aprobatą. Jest więc ini* 
c/atuwa. Przydaliby się ludzie 
i atmosfera, w której mogłaby 
ona jak najszybciej rozwinąć 
się. /

Stały czufelnik
P- ,

W KRAKOWSKIM OŚRODKU 
BADAN ATOMOWYCH

W mwstaiaerm prą Krakowent 
Ośrodku instytut” F^dań Jądro
wych Polskiej Akademii Nauk 
trwa budowa pawilonu główne;» 
1 hnl| cyklotronu.

Na zdlęclu: na pierwszym pla
nie — technik budowlany Piotr 
Konoleka l brygadzista ciejlelskl 
Paweł ciesielski.

nia ekonomicznego) pakowa^ 
tyle pieniędzy w twór rachi
tyczny, nie rokujący nadziel 
stania na własnych nogach?, 
Żle prosperujące przedsiębior
stwo spółdzielcze winno znik
nąć, zemrzeć niesławną śmie# 
cią w trybie przewidzianym 
przez art. 81 Ustawy „O spół
dzielniach“, tj. ogłosić upad
łość. |

Osiągnięciem szczytowym 
— działalności naczelnych 
władz spółdzielczych jest uza 
leżnienie całej gospodarki fi
nansowej od Ministerstwa 
Finansów — co znajduje swój 
wyraz w uchwale Rady Mini
strów z dnia 24 stycznia 1951 
roku.

Istnieje więc jakieś nieporó 
zumienie co do roli i zadania 
spółdzielczości między masą; 
członkowską, a władzami cen
tralnymi, Spółdzielcy prag
ną aktywnie 1 twórczo uczest
niczyć w realizacji planów, 
które nakreśla Partia i Rząd 
oraz w akumulacji wypraco
wanej przez spółdzielczość. 
Należałoby wiec rozluźnić po 
wijaki, gdyż spółdzielczość tó 
nie osesek niezdarny — zda
ny na opieke mamy. Gdy się 
obserwuje bliżej nracę które
gokolwiek z trzech ninnów na 
szef spółdzielczości fCRS, ZSS 
i SPI na każdym lei szczeblu 
snostrzegamv tylu interwen
tów, poprawiaczy. kontrole
rów i nadzorców i jednocześ
nie taka bierność naszych 
władz spółdzielczych wobec 
wytworzonei sytuacji, że na
suwa sie pndeirzenfe. czy rze- 
czywlścle Rada Spółdzielcza 
i Centralny Związek Spół
dzielczy nie uważają mas 
członkowskich za masy nie
zdolne do podięcia wielkiej 
twórczej samodzielnej pracy 
dla dobra Polski Ludowe!. Na 
leżv zorganizować spółdziel
czość w duchu ogólnonarodo
wych dążeń do powszechnej 
demokratyzacji życia zachowu 
jąc oczywiście jej socjalistyc« 
ną treść. , .

STEFAN SZEJNER^Q

Dalekie i bliskie List do Redakcji

Szukałem ZMP w Połczynie



Więckowski wygrywa 
XIII międzynarodowy wyścig kolarski 

Dookoła Polski
Bedyński zwycięża w Toruniu 

Bugalski w Gdyni
16 bm. zakończył się w Gdy 

ni XIII międzynarodowy wy
ścig kolarski Dookoła Polski. 
Zwycięzcą wyścigu został za
wodnik CWKS Marian Więcków 
ski, który jako jedyny kolarz 
wpisał się po raz trzeci na 
listę zwycięzców tej wielkiej 
imprezy. Drużynowo zwycię
żył pierwszy zespół CWKS.

Ostatni VIII etap wyścigu 
należał do bardzo trudnycn. 
Przez cały czas trasy wiał 
silny, boczny, a na niektórych 
odcinkach przeciwny wiatr.

Na starcie etapu, prowadzą
cego z Torunia do Gdyni (116 
km) stanęło 81 kolarzy.

Już na pierwszych kilome
trach formuje się 10-osobowa 
czołówka, w której jedzie aż 6 
kolarzy CWKS z Więckowskim 
na czele.

Przed Grudziądzem grupa 
czołowa powiększa się do 20 
zawodników. Lotny finisz wy
grywa Bugalski przed Pijanow 
skim i Duńczykiem Redvigiem.

W miejscowości Sztum (123 
km) w czołówce następuje no
wy atak. Autorem jego jest 
Więckowski, który pociąga za 
sobą dwóch kologów: Bugal- 
skiego i Podobasa oraz Niem 
ca Wustrowa i Węgra Aramyj.

Trudu walki o zwycięstwo 
nie wytrzymał Niemiec Wu
strow Na ulicach Gdyni Więc
kowski jeszcze raz zaatakował 
i wspólnie z Bugalskim zdo
byli nad Podobasem i Węgrem 
Aramyj około 100 m przewagi. 
Na stadion w Gdyni pierwszy 
wjechał Bugalski, który mimo 
zaciętych ataków Więckowskie
go nie oddal prowadzenia.

Drużynowo etap wygrał naj 
lepszy zespól wyścigu — 
CWKS przed reprezentantami 
NRD.

Zwycięzcą siódmego etapu 
wyścigu Dookoła Polski został 
Bedyński CWKS III przed Wę 
grem Toeroek i Więckowskim. 
Drużynowo etap wygrał 
CWKS I. Żółtą koszulkę lea
dera utrzymał nadal Więckow-

ski, zaś w klasyfikacji druży
nowej zespół CWKS I.

VII etap rozegrany w sobotę 
15 bm. był innowacją w wyści 
gu. Rozegrano go za startu in
dywidualnego na czas na od
cinku 39,5 km prowadzącym 
z Bydgoszczy do Torunia.

Już na pierwszych kilome
trach bardzo dobrze jedzie Be
dyński. Utrzymuje on przewa 
gę przez cały czas. Na drugim 
miejscu znajduje się Węgier 
Toeroek, a na trzecią pozycję 
wychodzi przodownik wyścigu 
Więckowski. Ostatnie 10 km 
nie przynosi większych zmian.

WYNIKI INDYWIDUALNE
VII ETAPU
1. Bedyński (CWKS HI) 51,17

2. Toeroek (Węgry) 52,01
3. Więckowski (CWKS I) 53,01

KLASYFIKACJA INDYWIDUAL
NA PO SIEDMIU ETAPACH

1. Więckowski (CWKS T) 27:06.21 
2. Bedyński (CWKS III) 27:08.05 
3. Bugalski (CWKS I) 27:08.20
Wyniki (nieoficjalne) VIII eta

pu:
INDYWIDUALNIE;

1. Bugalski (CWKS n 6.01,35
2. Więckowski (CWKS I) 6.02.05
3. Aramyj (Węgry) 6.03,42
4. Podobas (CWKS I) 6.03,42
Drużynowo: CWKS I — 18.07,52.

KLAKVFIKACJA KOSCOWA 
INDYWIDUALNIE:

1. Więckowski (CWKS I) 33 08.26 
2. Bugalski (CWKS I) 33.09.55 
Drużynowo — CWKS I 99.41,47.

Piłkarze radzieccy zwyciężają w Hannowerze
W obecności 90 tys. zachod- 

nio-niemieckich sympatyków pi! 
karstwa reprezentacja ZSRR 
spotkała się w sobotę 15 bm. 
w Hannowerze z NRF. Mecz 
po bardzo zaciętej grze zakoń

Sidło przekracza 80 nr.
BUKARESZT. W drugim 

dniu rozgrywanych w Bukaresz 
cie międzynarodowych lekkoa
tletycznych mistrzostw Ru
munii, 40 tys. mieszkańców Bu
karesztu zobaczyło po raz pierw 
szy 80 m rezultat w rzucie 
oszczepem. Autorem tego rzutu 
był rekordzista świata Polak 
J. Sidło, który zwyciężył w tej 
konkurencji z rezultatem — 
80,47. Wynik ten jest zwiastu
nem, iż Sidło powraca do for
my

Tró mecz juniorów
KRAKÓW. Trójmecz lekkoatle 

tyczny NRF — Szwecja — Pol 
ska wygrała drużyna NRF — 
163 pkt. przed Polską — 143 
pkt. i Szwecją — 98 pkt.

Na 19 rozegranych w trójme 
czu konkurencji NRF odniosła 
11 zwycięstw, Polska 7, a 
Szwecja 1. W drugim dniu za
wodów na najlepszym pozio
mie stały: bieg na 800 m. w 
którym Polacy odnieśli podwój 
ne sukcesy, a zwycięzca biegu, 
Jakubowski ustanowił nowy re
kord Polski w konkurencji ju-' 
niorów wynikiem 1.53,1,

czyi się zwycięstwem piłkarzy 
radzieckich — 2:1 (2:1). Strzel 
cami bramek dla zwycięzców 
byli: w 3 min. Strelcow oraz 
w 36 min. Iwanow. Jedyny 
punkt dla NRF zdobył w 6 
min. Schroeder.

Zespól radziecki rozpoczął w 
bardzo ostrym tempie i juz 
w trzeciej minucie po celnym 
strzale środkowego napastnika 
Strelcowa objął prowadzenie 
W trzy minuty później Niemcy 
wyrównali.

Druga bramka dla zespołu 
radzieckiego padla dopiero w 
36 min. Strzelcem był tym ra 
zem prawy łącznik Iwanow.

W drugiej połowie spotka
nia wyczerpani szybkim tem
pem gry przed przerwą piłkarze 
radzieccy oddali inicjatywę 
Niemcom. Przewaga piłkarzy 
NRF trwała jednak bardzo 
krótko i znów stroną przeważa 
jącą byli goście. Wraz z upły 
wem minut gra stawała się 
coraz ostrzejsza ale emocji by
ło dużo.

Szczególnie w ostatnich 15 
min. kiedy do głosu znów dosz 
li gospodarze i pod bramką 
radziecką raz po raz powstawa 
ły groźne sytuacje, lecz dosko 
nale dysponowany bramkarz 
Jaszin nie pozwolił Niemcom 
na zdobycie wyrównującej 
bramki i spotkanie podobnie jak 
pierwsze przed rokiem zakoń
czyło sie zwycięstwem piłka
rzu ZSRR.

W meczu drugich reprezenta

cji, który odbył się w Moskwie 
— zwyciężyli piłkarze radziec
cy — 3:1 (1:1).

Posiedzenie 
sekcji propagandowej 
WKKF

DzlS w budynku WKKF o godz. 
10 odbędzie się posiedzenie sekcji 
propagandowej.

Omówione na nim zostaną 
m. in. przygotowania do konkur
su sportowego; dokona sic dook- 
plowania nowych członków do 
pracy w sekcji oraz poruszy się 
sprawę nawiązania współpracy z 
pozostałymi sekcjami sportowymi
WKKF.

Juniorzy Poznania wygrali turniej kosza
Wielka radość zapanowała 

wśród poznaniaków, kiedy 
gwizdek sędziego oznajmił 

koniec spotka
nia w koszy
kówce o pół
finałowe mi
strzostwo Poi- 
skl dwóch 
Gwardii — 
poznańskiej 1 

gdańskiej.
Stawka meczu 
była duża. De 
cydowa! on o

zajęciu 1 miejsca, a tym sa
mym o wejściu do finału. 
Różnicą dwóch punktów zwy
cięsko z tego pojedynku wy
szli Juniorzy Poznania, wy
grywając ze swymi kolegami 
zrzeszeniowymi 50:48(22:25).

Spotkanie to nie stało na 
dobrym poziomie, ale było 
ciekawe 1 dramatyczne. Przez 
cały czas gry prowadzili 
gdańsz.czanle, ont też dykto
wali tempo. Dopiero trzy o- 
statnle minuty przechyliły 
szalę zwycięstwa na korzyść 
Poznania.

Trzecie miejsce zajął Zryw

Górnik Zabrze — Gwardia 
Bydgoszcz 2:0, Gwardia War 
szawa — Garbarnia Kraków 
2:0, Wisła — Stal Sosnowiec 
6:0, Budowlani Op. — ŁKS 
0:3, Kolejarz Poznań — 
—• CWKS Warszawa 0:6.

Szczecin, a czwarte LZS 
Świdwin.

Trzydniowe walki Juniorów 
tych drużyn o udział w fina
łach mistrzostw Polski nie 
należały .do -zbyt interesują- 
cych. Poziom poszczególnych 
spotkań wystarczył nam jed
nak do skonstatowania, że dru
żyna świdwińska, reprezentu
jąca województwo nasze w roz 
grywkach, znacznie ustępo
wała swym partnerom. Prze
ciwnicy ujawnili wszelkie bra
ki naszych juniorów. Można 
to było zauważyć niemal w 
każdym meczu, a już b. wy
raźnie w spotkaniu z Gdań
skiem.

Może mamy niesłuszne pre
tensje do naszych koszykarzy, 
bo grali w nieco zmienionym 
składzie niż ten w jakim 
zdobyli mistrzostwo okręgu. 
Niemniej trzeba stwierdzić, że 
na tle gości wypadli słabiut
ko.

Szwankowała technika, po 
dania, strzały na kosz, szyb
kość itp. Przeciągłe kozłowa
nie piłką sfało się u nich 
jak gdyby wrodzonym elemen 
tern gry. „Nawyk“ ten trzeba

szybko wyeliminować, a 
przejść do szkolenia zmiany po 
zycji, gry strefami itp.

LZS-owcy ze Świdwina prze 
grywali każdy mecz w wy
sokim stosunku. W ostatnim 
dniu ulegli Zrywowi Szczecin 
57:88 (23:37).

Start Juniorów w zawodach 
mówi nam dużo. Pracy z ju
niorami trzeba poświęcać wię
cej czasu. Z turnieju koszaliń 
skiego należy wyciągnąć wnio
ski, by w przyszłych nie po
nosić kompromitujących pora
żek.

Cracovia — Sparta Lubań 
2:0, AKS — CWKS Kr. 0:1, 
CWKS Byd. — Stal Mielec 
1:1, Górn. Byt. — Marymont 
1:1, Górn. Walb. — Górn. 
Rad. 1:2, Naprzód — Pol. 
Byt. 0:1. Stai Gd. — Warta 
3:1.

CWKS Kr. 28:10 28:13
Górn. Byt. 25:13 28:13
Górn. Rad. 23:15 22:18
Cracovia 21:15 21:1 1
AKS 21:17 29:23
Pol. Byt. 21:17 18:15
CWKS Byd. 18:20 21:20
Stal Gd. 17:21 26:23
Stal M. 17:21 23:22
Sp. Lubań 17:21 19:31
Naprzód 15:23 30:32
Warta 14:24 16:23
Górn. Walb. 14:22 19:29
Marymont 13:25 18:39

Leader III ligi bokserskiej 
pokonany w Elblągu

Występ koszalińskiej Sparty na 
ringu w Elblągu zakończy! się 
Jej niepowodzeniem. Walcząc z 
tamtejszą Turbiną w meczu o 
mistrzostwo III ligi bokserskiej 
koszalinianie przegrali 9:11.

Tabeli nie podajemy, gdyż nie

otrzymaliśmy wyniku spotkania 
LZS-u Tczew z Goplanlą Ino
wrocław. Z powodu braku tego 
wyniku, nie wiadomo nam Jest, 
czy Sparta zachowała przodow-: 
nlctwo tabeli.

Wyniki 1 tabelę podamy jutro.

Nowe kolo sportowe w Złocieńcu
Działacze złocienleccy kół 

sportowych Budowlanych,

Zwycięstwo koszykarcli 
£ZS AWF

Ostatni, czwarty występ koszy- 
karek Lokomotiv Bratysława na 
terenie Polski rrzyrilóst Im po
rażkę z AZS AWF 37:47 (21:21).

ZSRR 
drużynowym mistrzem 
świata
we florecie kobiet

Drużynowe mistrzostwa świa 
ta we florecie kobiet zakończy
ły się zwycięstwem zawodni
czek radzieckich, które star
towały w mistrzostwach po raz. 
pierwszy. W decydującym spot 
kania florecistkj radzieckie po 
konały Francję 9:7. Francja 
zajęła 2 miejsce. Węgierki, 
które były mistrzyniami świa
ta kolejno przez ostatnie 4 la
ta, zajęły dopiero trzecie rniej 
sce, zwyciężając Włoszki 9:7 
w ostatnim swym meczu fina
łowym.

Drużyna radziecka ukończy
ła jako jedyna wszystkie spot 
kania bez porażki. -

Włókniarza i LZS przy POM 
zorganizowali 6 września ze
branie połączeniowe tych kół.

Na posiedzenie przybyło 60 
osób. Obecni byli także przed 
stawiciele KM PZPR i Prez. 
MRN.

Po krótkim referacie rozwi
nęła się dyskusja. Zabierają
cy głos stwierdzili, że celem 
dalszego, lepszego rozwoju 
sportu w Złocieńcu, koniecz
nym jest połączenie się trzech 
kół sportowych.

Kierując się wytycznymi 
CRZZ działacze sportowi Zło- 
cieńca dokonali fuzji kół. No
we kolo soortowe otrzymało 
nazwę — Olimp.

Fałkarski puchar
Europy

w Brukseli mistrz piłkarski 
Belgii przegra! w pierwszym 
spotkaniu o puchar Europy z 
mlatrzem Anglii Manchester Unl- 

ited — 0:2(0:1).

Z boisk 
piłkarskich

Mecz o mistrzostwo klasy A 
pomiędzy Iskrą Białogard a Regą 
Świdwin zakończy! się zwycię
stwem gospodarzy 2:1 (0:0).

Bramki dla Białogardu strzelili: 
Urbański । Kwiatkowski.

Gra była wyrównana 1 szybka.

• * •

Koszalińska Sparta pokonała w 
meczu o mistrzostwo klasy B Stal 
Słupsk 6:1 (2:1). W pierwszej 
części spotkania mecz by! cie
kawy. Po przerwie obie drużyny 
zagrały chaotycznie.

W Stupsku B-klasowy Start u- 
leg! w meczu mistrzowskim Ko
lejarzowi Darłowo 2:4 (2:4).

• • •

Juniorzy Sparty Koszalin prze
grali na własnym boisku z junio
rami Świdwina 2:3.

Węgry-Jugosławia 3:1

Mistrzostwa młodzików województwa
w lekkoatletyce

Dobry poziom skoku wzwyż
.Tylko trzy PKKF-y nie 

przysłały reprezentacji mło
dzików na mistrzostwa do Ko 
szallna. Można więc powie
dzieć, że obsada wczorajszych 
zawodów koszalińskich była 
rekordowa.

Nasi najmłodsi lekkoatleci 
walczyli b. ambitnie 1 wyka
zali niezłe przygotowanie.

Mimo przenikliwego zimna 
młodzicy uzyskali kilka do
brych wyników. W skoku 
wzwyż dziewcząt Góralska ze 
Szczecinka poprawiła rekord 
okręgu wynikiem 137 cm.. 
Świetny wynik w biegu na 
100 m uzyskał Chacklewicz. 
ze Złotowa. Wynik 11,6 Jest 
nie tylko nowym rekordem 
województwa młodzików, ale 
również Jednym z lepszych 
rezultatów zrzeszenia Zryw w 
Polsce.

Jeśli chodzi o skok wzwyż 
chłopców to Jedei zawodnik 
przeszedł wysokość 155. Był 
to Ziem!leki z Wałcza. Po
nadto aż ośmiu „skoczków 
przekroczyło Jednakową wy
sokość — 150 cm.

Nlenajgorzej wypadli skoc.: 
kowle w dal. Kilku z nich o- 
siągnęło odległość ponad

Wśród dziewcząt wyróżniała 
się wynikami i stylem Ma
zurek z Koszalina.

Wyniki: dziewczęta — ton m — 
Karaczewska (Szcz.) — 14 n. Piet
kiewicz (Słupsk) — 14,3. soo m — 
Mazurek (Kosz.) — 1,23,1, Bucz
kowska (Szcz.) — 1,31,5, Frankie
wicz (Byt.) — 1,31.8. w dal — 
Mazurek — 4.41, Góralczyk — 
4,38, Pietkiewicz — 4.33, wzwyż 

— Góralska 157, Fajek (Zł.) — 
130, oszczep — Dęmpska (Kosz.) 
— 23,74, Klisko (Wałcz) — 20,86. 
kula — Ostrowska (Zł.) — 8,73, 
Matczak (Blat.) — 1.06. dysk — 
Koinlk (Stupsk) — ».9«. Maka
rewicz (Kosz.) — |1.41t sztafeta

4 x 103 m — Koszalin — 59.9, Szcze 
Clnek — 01,4, Bytów — 64,2.

Chłopcy: 100 ni — Chacklewicz 
— 11,6, Filuta (Szęz.) — 12,3, 
300 m — Chacklewicz — 38,3, Wag 
ner (Zł.) — 41,8, sou m — Dut- 
kowski (Zł.) — 3,12,8, Zbiewskl 
(Kosz.) — 2,14,5, w dal — Struse- 
wlcz (Kosz.) — 5,37, Roznlatowskl 
(Słupsk) - 5,30, Jakudzyn (SI.) — 
5,28. wzwyż — Ziemllckl — 155, 
Zieliński, Flajszer (Blał.), Nawinę 
ki, Grzybiński (SM, Gus. Kucti- 
cinski (ZM, Pańczyszyn (Kosz.) i 
Matu-zyraM (Byt.) po 150, kula 
-- Michałowski (Szcz.) — 11 6?., 
Sęk <Biai.) — 10,96, oszczep — 
Bernat (Biał.) — 47,69, Lisiecki 
(Si.) — 36,60, <lvsk — Mygo 
(Kosz.) — 33,64, Ziemłickl — 33,46, 
bieg 4 X109 m — Złotów — 51,7, 
Słupsk — 52,1, Białogard — 51,0.

Zwycięstwo drużynowe od
nieś’.! zawodnicy Koszalina gro 
madząc 282 pkt., przed Szcze 
cinklem (234,5) l Słupskiem, 
który zdobył 200,5 pkt.

Gospodarzowi stadionu 
przypominamy, by do rzutów 
wprowadzi! betonowe bandy.

Turniej koszykówki
o Trofeo Mai rano

W spotkaniu, które zadecydo 
wało o zwycięstwie w turnie
ju koszykówki o Trofeo Maira 
no Związek Radziecki po zacią 
tej grze pokonał w sobotę Cze
chosłowację 53:48 (21:22). W 
drugim meczu Włochy wygra
ły ze Szwecją 86:30 (30d6).

Na czele tabeli znajduje się 
drużyna ZSRR (bez porażki) 
przed CSR i Węgrami — po 
3 pkt. Polska znajduje się na 
piątej pozycji — 0 pkt.

Kolejarz Słupsk 
remisuje 
z outsiderem tabeli

Mecz pięściarski o mistrzo
stwo III ligi rozegrany wczo
raj w Słupsku pomiędzy miej 
scowym Kolejarzem a Stalą 
Grudziądz zakończył się wy
nikiem nierozstrzygniętym 
10:10.

Wyniki techniczne (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
gospodarzy): w muszej Jagieł
ło zwyciężył walkowerem z po 
wodu nadwagi Żonicckiego. 
Towarzyską walkę wygrał Ja
giełło. Janus w koguciej prze 
grał z Sokołowskim po słabej 
walce. W wadze piórkowej 
Mikilewicz został znokautowa
ny w drugim starciu przez 
Neumana, w lekkiej Pudło u- 
legł Winiarskiemu, Dynarek 
w lekkcpółśredniej po bardzo 
żywej walce pokonał większe 
go od siebie o głowę Swietli- 
kowskiego. W następnej wa
dze Kolejarz oddał punkty wal 
kowerem z powodu nlewysta- 
wienia zawodnika. W wadze 
lekkośrcdniej Skock! jednogło 
śnie wypunktował Mendę; 
iv średniej Teca po wyrówna
nej walce przegrał z Leissem. 
Rytel w półciężkiej zdobył 
dwa punkty bez walki. W o- 
statniej walce dnia Puchalski 
w ciężkiej pokonał I,Imana.

Walki w ringu prowadził 
bardzo dobrze Gupczyńsk! z 
Gdańska. Na punkty sędzio
wali Grotatek, Jelski i Ko
chański.

P. D.

Puchar ZM TPP-R
w p ice nożnej

Sekcja pliki nożnej MKKF 
wraz z ZM TPP-Il w Koszalinie 
Organizują turniej drużyn pllkar.. 
skich w związku z. Miesiącem 
P< głębieniu Przyjaźni Poisku- 
Radzlecklel.

Rozgrywki rozpoczna sle Już 
19 września. Odbywać de one 
będą na stadionie koszalińskiej 
Sparty.

W meczach pucharowych mogą 
brać udział drużyny zgłoszono 
przez kola sportowe 1 zakłady 
pracy.

Drużyna, która zajmle I miej
sce, otrzymuje puchar ZM 
TPP-R, a miejsca od II do IV 
nagradzane będą dyplomami.

Jutro w MKKF odbędzie się 
odprawa kierowników drużyn 
oraz posiedzenie SPN, na któ. 
rych zostanie dokonane losowa
nie rozgrywek. Początek obu 
zebrań o godz. 11.

Cuihberi 
rekordzistką świata 

na 200 m.
Australijska biegaczka 

Betty Cuthbert poprawiła 
rekord świata w biegu na 
200 ni, uzyskując czas 23,2. 
Wynik ten Jest lepszy o 
0,2 sek. od poprzedniego rc 
kordu świata, należącego 
do Jackson (Australia).

Dwa mecze Polakow 
z Fortuną z Duesseldorf

W towarzyskim międzynarodo
wym meczu piłkarskim rozegra
nym 14 bm. w Łodzi ŁKS prze
grał z Fortuna Duesseldorf 1:2 
(0:0).Bramki dla Fortuny zdobyli: 
K*. Grammlnger 1 Neuschaeffer, 
dla ŁKS-u Kowalec. Widzów 10 
tysięcy.

Początkowo przeważał ŁKS. któ 
ry był drużyną lepszą technicz
nie. Wiele niebezpiecznych strza
łów napastników łódzkich wyła
pał, lub skierował na korner bar 
dzo dobry bramkarz Fortuny — 
Klose.

Po przerwie Fortuna dużo szyn 
sza od ŁKS-u zdobyła zdecydo
waną przewagę.

W 70 minucie K. Grammlnger 
zdobył prowadzenie dla Fortuny, 
a w kilka minut później Neu
schaeffer uzyskał drugą bramkę.

W ostatniej minucie gry Kowa
lec minął obronę zdobywając ho
norowy punkt dla ŁKS-u.

W ŁKS-le najlepiej grali Szym
borski 1 Szczurzy ński.* • *

Drugi występ piłkarzy Fortuny 
Duesseldorf w Polsce przyniósł

im ciężko wywalczony remis 3:3 
(1:1) w spotkaniu z chorzowskim 
Ruchem. Niemcy wystąpili w 
Identycznym składzie jak w Ło
dzi Ruch grał bez Drożdzioka, 
Wyrobka. Alszera 1 Poloka.

Spotkanie to było bardzo emo
cjonujące 1 stało na niezłym po- 
- r ml". Chorzowlanie byli zespo
łem zdecydowanie lepszym. Gdy 
by nie doskonała gra bramkarza 
Niemców mecz przyniósłby nie
uchronne zwycięstwo gospoda
rzom.

CWKS W wa 26:8 60:15
Ruch 21:11 27:18
Wisła 20:14 35:26
ŁKS 19:15 30:22
Lechfa 19:13 20:18
Górnik Zabrze 16:13 24:29
Bud. Opole 16:18 29:36
Kol. Poz. 15:19 15:32
Gw. W-wa 14:20 17:29
Stal Scsn. 13:17 25:36
Garb. Kr. 12:22 23:33
Gw. Byd. 11:23 16:31

Kopyto zwycięża
w Sztokholmie

Start Polaków na międzynaro
dowych ; iwedach IckkoalLtycz* 
njch rozgrywanych vr Sztokhol
mie przy iwieCe elektrycznym 
Zakończył się pomyilnlo dla nich. 
Kopyto potwierdził swoją wyso
ką formę zwyciężając w oszcze
pie Nikkln-na (Fin.) dobrym wy 
niklem 77.21. Drugi nasz repre
zentant Lewandowski ustanowił 
w biegu na l milę rekord Fal
ski — 4.03.1 — ulegając po ła
ciatej walce na finlazu Szwedowi 
Erikssonowt — 4.02.4. polak u- 
zyskał po drodze najlepszy te- 
ęoroczny wynlk na 1500 ra 3.«.»



WAŻNIEJSZE TELEFONU 
I^ADRESK

Pogotowie Ratunkowe tal. 0».
Straż pożarna — tel. centrali 

B33. tał. alarmowe — 08.
Popotowle milicyjne — telefot 07.
Szpital Miejski, nl. ralata 1'8, 

tek 2218, ul. Curle-Skl»dowsktej 
— «Ł 28-08.

Można częściowo rozwiązać 
trudności szpitala

Zadanie Nr 3

„Nowa Huta" — Wieczór trzech 
króli.

Seanse o goto. 14, 16, 18, 20 1 22.
„Młoda Gwardia" — Rokoaso- 

Wo — nieczynne.
WDK — Bunt kobiet.
Seanse o godz. 15.30 i 18.30,

program :■ 
na Zali 367 mtr. 
na dzień 17 bm. (poniedziałek)

Program dnia: 5.45. 15.CS.
Wiadomości: 5.04 , 6.00, 6.30, 7.00, 

7.30, 8.00. 8.30. 12.04. 16.00. 20.00. 
23.50.

5.10 Rozmait. rolnicze. 6.36 Ma- 
klaklewlcz suita z bal. „Złota 
kaczka". 7.10 Pios. różnych na
rodów. 7.36 Muz. taneczna. 8.06 
Przegląd prasy. 8.15 Saksofon 1 
gitara. 8.36 Thlenfeld: w“drówka 
przez marchie — obrazy symf 
9 00 „Brzydka sosenka" — aud. 
dla klas I 1 II. 9.20 Konc. roz
rywkowy. 10.00 „Panie profeso
rze" — fragrn. pow. T. Karlnthy. 
11.00 „Z życia Zw. Radzieckiego • 
11.30 Radź. mel. filmowe. 12.10 
Aud. aktualna. 15.10 Muz. baleto
wa. 15.30 „Dzikusy" — słuch. Te
ligi. 16.05 Gra zespół Instru
mentalny Z. Kaczmarka. 16.35 
Walce Wedteufla. 16.50 Felieton 
na tematy międzynarodowe. 17.00 
„Z mel. 1 pios. przez świat". 17.40 
,,Na warszawskiej fali". 18.00 
Konc. muz. rosyjskiej. 18.30 Muz. 
i aktualności. 18.55 Konc. chóru 
rózgi, wrocławskiej PR. 19.15 
Recital skrzypc. s. Taurosa. 19.35 
Rep. literacki. 19.50 Wiązanka nie 
lodll. 20.23 Kr. sportowa i rep. 
z Bukaresztu z międzynarodo
wych lekkoatletycznych mi
strzostw Rumunii. 20.45 Aud. dla 
wsi. 21.00 Utw. fortep. Schuman
na. 21.32 Mel. taneczne. 22.00 
Dyskusja przed mikrofonem. 
22.40—23.50 Konc. wieczorny.
PROGRAM I
na dzień 17 bm. (poniedziałek)

Program dnia; 5.45, 11.50, 17.00.
Wiadomości: 5.04, 6.00. 6.30, 7.00, 

7.30, 8.00, 12.04, 15.00, 19.00. 21.00, 
23.00.

5.00—8.30 Transmisja pr. II. 8.35 
Muz. 1 aktualności. 12.10 Aud. 
aktualna. 12.20 „Na swojską nu
tę". 12.40 Pieśni ludowe. 12.50 
„W radiowym kółku „Globus" 
— aud. dla kółek młodych geogra 
fów. 13.15 Konc. ork. łódzkiej 
rozgł. PR. 14.00 „Uczmy się śpie
wać" — aud. szkolna dla klas 
III i IV. 14.20 Pleśni komp. ro- 
sylskich. 14.35 Suity rozrywk. 
15.10 Od A do Z muz. rozrywko
wej. 16.00 „Z życia Zw. Radziec
kiego". 16.30 Konc. symf. 17.05 
Aud. dla rodziców. 17.20 Koncert 
ork. PR pod dyr. St. Rachonla. 
18.00 „Ojciec" — opow, W. Lldt- 
na. 18.20 Radiowa encykl. przy
rodnicza. 18.30 Rosyjska muz. po 
puiarna. 19.05 Poetycki konc. ży
czeń. 19.45 Mozart: „Flet czaro
dziejski" — opera. 21.30 D. c. o- 
pery. 21.48—23.00 Mel. na dobra
noc.

TRUDNE warunki lokalo
we 1 częś iłowo kadro
we Szpitala Miejskiego 

w Koszalinie znane są wszyst 
kim od dawna.

Zastanówmy się jednak, czy 
nie ma wyjścia z sytuacji. Na 
turalnle, zdajemy sobie spra
wę, że generalnie rozwiąże ją 
budowa nowoczesnego budyń 
ku szpitalnego. Ale budowa 
nowego szpitala, to sprawa 
przyszłości. Kwestia przynaj
mniej 5-clu lat. Więc co ro
bić, żeby trudną sytuację po
prawić Już w tej chwili, moż
liwie od zaraz. Tu można zna 
leźć wyjście.

Na cele szpitala nadaje się 
np. doskonale budynek przy 
ul. Mickiewicza zajmowany- o- 
becnle przez Komendę Woje
wódzką Milicji Obywatel
skiej. Tym bardziej, że KW 
MO przeniesie się niedługo 
do nowoodremontowanego 
gmachu przy ul. Dzieci Wrze 
sińskich. Budynek pomilicyj- 
ny zaadaptowany kosztem 
maksimum 200 tys. zł rozwią 
załby w poważnej mierze o 
becne trudne warunki Szpi
tala Miejskiego. Wtedy np. 
w budynku przy ul. Curie- 
SkłodowskleJ na miejsce o- 
becnie 4-ch oddziałów — po
zostaną tylko 2 oddziały: za
kaźny 1 gruźliczy, a liczba łó
żek wzrośnie do przeszło 100. 
W nowootrzymanym gmachu 
przy ul. Mickiewicza znaj
dzie pomieszczenie oddział gl 
nekologlczny powiększony o 
pododdział przerywania ciąży 
oraz oddziały dziecięcy i we
wnętrzny. Poza tym przyzna
nie budynku przy ul. Mickie

wicza pozwoliłoby dyrekcji 
szpitala na stworzenie rezer
wy łóżek dla chorych z oko
licznych powiatów. Obecnie 
często się zdarza, że chorzy

Uwaga słuchacze 
WUML!

Zajęcia I-go roku WUML-u 
rozpoczynają się 17 września 
o godz. 14.00 w gmachu KW 
PZPR przy ul. Waryńskiego 
7.

Temat zajęć:
od 14.00—18.00 — WYKŁAD 

Z MIĘDZYNARODOWEGO RU 
CHU ROBOTNICZEGO: Po
czątki ruchu robotniczego. Ma 
nl/est Komunistyczny,

od 18.0O—20.C0 — WYKŁAD 
Z EKONOMII: Przedmiot eko 
noml politycznej.

Zajęcia Ii-go roku WUML-u 
rozpoczynają się 18 września 
o godz. 14.00.

Temat zajęć,
od 14.00-17.00 — WYKŁAD 

Z EKONOMII SOCJALIZMU, 
Podstawowe cechy okresu 
przejściowego od kapitalizmu 
do socjalizmu. Specyfika o- 
kresu przejściowego w Pol
sce.

od 17.00—20.00 — WYKŁAD 
Z POLSKIEGO RUCHU RO
BOTNICZEGO: Walka o kle- 
runek rozwoju Polski między 
masami ludowymi, a obozem 
rodzimej reakcji w latach 
1918—1923. Powstanie KURP.

wędrują od szpitala do szpi
tala, które przepełnione nie 
mogą ich przyjąć. A do tego 
nie wolno dopuszczać. Tu cho
dzi przecież o cenne zdrowie, 
a nawet częstokroć o życie 
człowieka.

O przydzielenie budynku 
pomlllcyjnego ubiegają się 
również inne Instytucje. Wy- 
daje się, żeby sytuację szyb 
ko przeciąć. Prezydium Woj. 
RN winno zająć zdecydowa
ne stanowisko l przydzielić 
budynek po KW MO dyrekcji 
Szpitala Miejskiego.

Za trudną sytuację kadro
wą Szpitala Miejskiego po
nosi dużo winy Prezydium 
MRN w Koszalinie. Wina ta 
polega przede wszystkim na 
skąpym przydzielaniu miesz
kań dla pracowników służby 
zdrowia. Weźmy chociaż pod 
uwagę taki przykład. W Ko
szalinie potrzebny Jest bardzo 
lekarz-okulista. W tej chwili 
bowiem miasto 1 powiat ob
sługuje specjalista dojeżdża
jący ze Słupska. Szpital Jed
nak nie może przyjąć lekarza 
tej specjalności tylko dlate
go, że kilkuletnie starania 
dyrekcji szpitala o mieszka 
nie nie znajdują żadnego zro 
zumienia Prezydium MRN.

(1- b)

W crasis trwania Tigodnią Ochrony Zabytków

Chrońmy pomniki kultury polskiej
W ubiegłą sobotę rozpoczął 

się Tydzień Ochrony Zabyt
ków, który trwać będzie do 
23 bm.

Województwo koszalińskie 
posiada niemało zabytków 
świadczących o polskości naszvch 
Ziem Zachodnich. Wiele z 
nich jest pomnikami kultury 
dawnych wieków, obrazują
cymi ciekawą architekturę Po 
morzan.

Najwięcej pamiątek zacho
wało się w Darłowie, Biało
gardzie, Słupsku 1 Kołobrze
gu. Typowym zabytkiem Dar
łowa — chlubą mieszkańców 
tego prastarego nadmorskie
go grodu — jest kaplica św.

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, CIEŚLI: 
MURARZY, PARKIECIARZY I LASTRYKARZY do pracy 
Stałej poszukuje ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJ
SKIEGO w Koszalinię, ul. Jana z Kolna 7. Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej. Na miejscu stołówka zbiorowa i ho
tel robotniczy. K—451-0

Jednego TECHNIKA-ELEKTRYKA na stanowisko energe
tyka, 25 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH (mężczyzn) nie
wykwalifikowanych do pracy sezonowej (praca na trzy 
zmiany) zatrudni od zaraz Krochmalnia i Płatkarnia 
„Słupsk" w Słupsku, ul. Poniatowskiego 27, tel. 31-98. Upo
sażenie od 800 zł wzwyż. (K-468-0)

AGENTA skupu pierza poszukuje Zakład Jajczarski w
Wałczu. Warunki do omówienia. (K-471-1)

KONCESJONOWANY ZAKŁAD REPERACJI 
I POBIELANIA URZĄDZEŃ MLECZARSKICH 

wykonuje
na terenie woj. koszalińskiego następujące prace: 

pobielanie zbiorników, oziębiaczy, mieszadeł 
oraz kotłów rzeźniczych i piekarniczych.

Zlecenia wysyłać na adres;
Solecki Bonifacy — Szczecinek

ul. Koszalińska 23, tel. 206. (0-323-1)
OGŁOSZENIA DROBNE

KORESPONDENCYJNE kursy 
księgowości 1 prawa pracy w 
Studium. Szczecin, Piastów 6.(K-460-0)

Szczecinie. Koszalin, Waryńskie
go 1 — Naruszewicz. (G-383-1)

Gertrudy — zabytek archltek 
toniczny, jedyny na całym Po 
morzu. Godne uwagi są za
bytkowe mury, baszty i bra 
my Białogardu.

Niestety, większość tych wspa 
nlalych dawniej budowli, badi to 
r.ą skutek zniszczeń wojennych, 
bądź teź z powodu nleśwladonioś 
cl mieszkańców obraca się obec
nie w ruinę.

Zdarzały się wypadki, Jak np. 
w Białogardzie, źe mieszkańcy 
nieświadomi popełnianych szkód 
rozbierali na cegłę staromiejskie 
niury.

Aby zapoblee dalszym zniszcze
niom, PTTK oraz Wydział Kul
tury Prezydium Woj. RN 1 wo
jewódzki konserwator zabytków 
starają się przede wszystkim za
bezpieczyć ulegające zniszczeniu 
budowle.

Zabytki na terenie całego 
województwa zostały oznaczo
ne specjalnymi tabliczkami 
informacyjnymi, a ponadto 
coraz szersze kręgi zatacza 
ich konserwacja. Niewiele 
Jednak troszczą się o zabytki 
władze miejskie Darłowa 1 
Białogardu,- spychając tę pra
cę na barki społecznych opie
kunów, którzy w takich wa 
runkach są najczęściej bez
radni.

Na naszym terenie nie brak 
ludzi całym sercem oddanych 
sprawie ochrony zabytków. Do 
nich przede wszystkim należy za 
Uczyć społecznych opiekunów za
bytków, takich Jak: Chrząszczyń- 
sklego 1 Józefa Paczoske z Ko
szalina, Marlę Zaborowską ze 
Słupska, prof. Tarnowskiego z 
Darłowa oraz Gładkowsklego ze 
Szczecinka. Dzięki Ich stałej opie
ce wiele budowli zostało częś
ciowo zabezpieczonych przed dal 
szym zniszczeniem.

Organizatorem Tygodnia 
Ochrony Zabytków na tere
nie Ziemi Koszalińskiej Jest 
Okręgowy Zarząd PTTK w 
Koszalinie.

Tydzień Ochrony Zabytków Ja
ko czołowe zadanie stawia prze
de wszystkim zapoznanie miesz
kańców Ziemi Koszalińskiej z ist
niejącymi reliktami architektury 
polskiej.

W związku z Tygodniem w sze
regu miejscowościach odbywać 
się będą odczyty i pogadanki po
łączone ze zwiedzaniem.

Okręgowy Zarząd PTTK 
— Komisja Ochrony Zabyt
ków wraz z Wojewódzkim 
Komitetem Turystyki organi
zują w czasie trwania Tygod
nia wycieczkę autobusową w 
celu zwiedzenia zabytków na
szych miast 1 miasteczek.

Hasłem przewodnim Tygod
nia Jest: „Poznawajmy 1 
chrońmy zabytki Ziemi Kosza 
lińskiej".

Z. z.

Artyści Ukrainy
—gośćmi Koszalina

Niedługo, bo 21 bm. przy 
jedzie do naszego miasta 
85-osobowy Zespół Pieśni 
i Tańca Zakarpackiej U- 
krainy. Tego dnia o go
dzinie 20 nastąpi na dworcu 
kolejowym uroczyste po
witanie miłych gości. W go 
dżinach wieczornych wy
stąpią oni na scenie Domu 
Kultury przy ul. Morskiej 
Nr 9.

Zespołem kieruje zasłu
żony artysta Ukrainy 
M. M. Kreczko.

Ze względu na zrozumia
łe zainteresowanie wystę
pami, przedprzedaż bile
tów zostanie zorganizowa
na już na kilka dni przed 
przedstawieniem (od godz. 
8—16) w Wojewódzkim Klu 
bie TPP-R, ul. Zwycię
stwa 126, teł. 26-70.

bf.

Nowości „Jubilera“
Kilka dni temu do sklepu ju 

biierskiego przy ul. Swierczew 
skiego w Koszalinie nadszedł 
transport atrakcyjnych towa
rów. Nie mamy wątpliwości, że 
fakt ten z pewnością ucieszy 
wielu mieszkańców zarówno 
miasta jak i naszego wojewódz 
twa.

Na pólkach „Jubilera" znaj 
driemy m. in. zegarki radziec 
kie jak: „Pobiedy" — wodo
szczelne, „Pobiedy" z central
nymi sekundnikami oraz zwyk 
łe zegarki tej marki. Są row 
nież nowe zegarki dotychczas 
u nas mało spotykane. Do nich 
należą „Sportowce", „Moskwa", 
„Zaria" i „Kama". Ceny zegar 
ków wahają się od 800 do 1 000 
zl

Niemało jest także zegarków 
ściennych i budzików importo
wanych z NRD, Związku Ra
dzieckiego jak również i ulep
szonych krajowych.

Kobiety zaciekawią na pewno 
efektowne bransoletki, klipsy, 
złote pierścionki (próba 333) 
itp. Cena pierścionków wynosi 
od 550 do 650 zł.

Srebrne puchary, papierośni
ce, imieninowe komplety stolo 
we (plater) w cenie 122 zl — 
czekają na nabywców.

Innowację wprowadzoną w 
sklepie jubilerskim jest przyj
mowanie do naprawy zniszczo 
nej biżuterii, jak również prze 
tapianie jej na pierścionki i 
obrączki według wzoru wybra 
nego przez klientów.

Na zakończenie dowiedzieni 
my się od kierownika sklepu 
że najbardziej poszukiwana jest 
biżuteria czeska, której nie
stety, otrzymujemy jeszcze zbyt 
rnało. W tym wypadku mógłby 
dużo pomóc Wojewódzki Za
rząd Handlu.

(Cez)

Dla zorientowania się. jakie 
modele odzieży pragnie wi
dzieć konsument w sklepach 
odzieżowych Wojewódzki Żwią 
zek Spółdzielni Pracy współ 
nic z Laboratorium Odzieżo 
wo-Włókienniczym w Poznaniu 
organizuje ciekawy pokaz no 
wych modeli odzieży w sad 
Domu Kultury przy ul. Mor 
skiej w dniu 19 września br 
(godz. 10-ta).

Na pokazie tym mieszkań 
cy Koszalina i województwa

będą mieli okazję obejrzeć na| 
nowsze modele odzieży dla do
rosłych i dla młodzieży oraz 
przekazać swe uwagi.

Pokaz modeli zgromadzi, po
za przedstawicielami aparatu 
handlu, dystrybutorami sekto
ra państwowego i spółdzielcze
go niewątpliwie wielu konsu
mentów. którzy chcieliby wi
dzieć produkcie snółdziclczą o 
najwyższej jakości według na| 
nowszych przez siebie wybra

nych modeli.. W. Z.

Chrońcie 
lasy przed pożarami

Pokaz nowych modeli odzieży

OGŁOSZENIA

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Drawsku z siedzibą 
w Złocieńcu, ul. Krótka nr 2, przyjmie do pracy w piekar- 
nictwie samotnych PIEKARZY kwalifikowanych. Mieszka
nia zapewnione. Płace zgodnie z umową zbiorową. Zgło
szenia przyjmuje Sekcja Kadr w Złocieńcu, ul. Krótka 2, 
I piętro, pokój 5. (K-469-0)

ZAMIENIĘ mieszkanie jednopo
kojowe z werandą 1 wygodami w 
willi — Koszalin na podobne w

KUPIĘ dom dwurodzinny z ogro
dem w mkśete na ziemiach za
chodnich. Skotarczak — Bledzew, 
pow. Skwierzyna, woj. Zielona 
Góra. Gp-326-o
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Nasza recenzja
»Wolni strzelcy«

Ambitne 1 wymagające ogrom
nej pracy zadanie postawił so
bie Tadeusz Łopalewski: pokazać 
tycie narodu polskiego w donio
słym dla niego historycznym o- 
kresle — w latach po powstaniu 
1863 roku. Zamierzenie to trak
tuje bardzo szeroko, zamykaiac 
te lata w wielkim czterotomo
wym cyklu nazwanym w całoś
ci „Kromkami Polskimi". Po
szczególne tomy łączy ciągłość 
historyczna, nie wlążą ich nato
miast w jedną całość losy bo
haterów.

Obecnie do rąk czytelnika tra
fia czwarta część cyklu zatytu
łowana „Wolni strzelcy". Akcja 
powieści toczy się w latach .sie
demdziesiątych ubiegłego wieku, 
przeważnie we Francji. Końco
wym akordem książki jest boha
terska walka o sprawę polską na 
barykadach Komuny.

Spotykamy się w „Wolnych 
strzelcach" z bohaterami walk 
wolnościowych — Jarosławem 
Dąbrowskim. Garibaldim, Gam- 
betta, których losy splatają się z 
losami postaci fikcyjnych, cie
kawie zarysowanych I mocno o- 
Badzonych w realiach epoki.

Patos walki wolnościowej w ze 
Stawieniu z nędzą codzienne! 
egzystencji jej bohaterów na ob
czyźnie jest kontrastem bardzo 
bolesnym i bardzo charakterys
tycznym. Ludzie cl nie pytali o 
cenę, jaką trzeba było płacić za 
przyszłość ojczyzny, tylko płacili 
ją z rozrzutnością, która zdumie
wała wiele narodów. Nic więc 
dziwnego, że •wszystkie szlaki bó 
jów o wolność znaczyły sie cia
łami najlepszych synów Polski.

„Wolni strzelcy" — to intere
sująca powieść historyczna, pi
sana niezwykle żywo, wyróżnia
jąca się bogata, chwilami wręcz 
sensacyjną akcja 1 doskonale za
rysowanymi konfliktami.
I B. SIDORCZUK

Z podróży po Kaukazie (II)Górska wspinaczka
Każdy z nas w młodości ma

rzy) o podróżach, niebezpicczeń 
stwach. Nie tylko w młodości. 
Dlatego też z wielkim zadowolę 
niem wybraliśmy się w podróż 
do Gruzji — krainy dzikich gór 
i rwących potoków.

Otyłość
otyłość pochodzi z nadmier

nej ilości w organizmie Uuąz- 
czu lub wody (Upcza i hy- 
droza). Zależy ona również 
od warunków, w jakich lu
dzie żyją. Niemałą rolę od
grywa tu wiek, tryb życia, 
stanowisko, sposób zachowa
nia się, klimat, wreszcie pe
chy dziedziczne. Otyło! ć po 
woduje jeszcze: przejadanie 
się, zmiana warunków życio
wych, nuda, długa bezczyn
ność fizyczna, cżenek, który 
ze sportowca czyni często do 
matora.

Nadmierna tusza w wielu 
wypadkach połączona Jest ze 
schorzeniem serca, nerek, lub 
wskutek zmian w gruczołach 
dckrewnych.

Co może znaczyć w życiu 
otyłość, zwłaszcza dla kobiet: 
trudności fizyczne, przed
wczesne starzenie sle.

Najprostszym sposobem za
pobiegania nadmiernej otyłoś 
cl jest zmniejszenie spożywa
nia ilości pokarmów o dużej 
wartości kalorycznej — tłusz
czu, cukru, mięsa. Uprawiać 
też trzeba jak najwięcej 
gimnastyki.

Czym walczyli 
nasi przodkowie?

Wojska Piastów zmuszone 
były mleć dobre uzbrojenie, 
żeby odpierać ataki nieprzy
jaciół. Pierwsze wiadomości o 
używaniu przez nasze wojska 
ciężkiej broni miotającej ilu 
kl, kusze roczne, kataptilty, 
czyli lombardy, kusze ciężkie 
ustawiane, lub wożone na ko
łach) pochodzą z wieku XI. 
Wcześniej zaś w powszech
nym użyciu były lekkie ro
dzaje broni zaczepnej i od
pornej Jak: miecze, sztylety, 
drzewce, włócznie, sulice, to- 
pory, cepy bojowej.

W XIV wieku wprowadza 
się artylerię ogniową oraz 
ręczną broń palną. Odkrywa 
to nowy okres w dziejach poi 
sklej techniki wojennej.

Na uwagę zasługuje fakt, iż 
od 1385 r. datuje się w Polsce 
budowa luf spiżowych do ar
mat. Na zaehodrle wyrabiano 
lufy armatnie wówczas jesz
cze ze sztab żelaza, które 
trzeba było dopiero spawać.

Kaukaz. Tzw. wojenna 
gruzińska droga łącząca 
KFSRR z Gruzją.
Z Ordżonikidze, które leży po 

północnej stronie gór Kaukas
kich, do Tbilisi — stolicy Repu
bliki Gruzińskiej, a leżącej na 
ich południowej stronie — mie
liśmy do wyboru dwie drogi: 
pierwsza z nich pociągiem nad 
Morzem Kaspijskim poprzez Ba 
ku — stolicę Azerbejdżanu; dru 
ga natomiast znacznie krótsza 
— autokarem tzw. drogą gru
zińską, poprzez cały łańcuch 
gór. Oczywiście, że wybraliśmy 
ii drugą.

Nasi przyjaciele z Ordżoni
kidze wskazują na pewne nie
bezpieczeństwo podróży tą dro
gą, doradzają jazdę pociągiem 
To są „strachy na lachy” powie 
dzieliśmy im żartując. Nie pa
trząc na nic wyruszyliśmy pew
nego lipcowego poranka autoka 
rem do Tbilisi.

Wąska szosa asfaltowa wiła 
się białą wstęgą wśród skali
stych gór. Jest to w zasadzie 
jedyna- droga dla ruchu kołowe 
go, łącząca bezpośrednio Gru
zję z RFSRR. Dlatego panuje 
na niej ożywiony ruch przez ca
ły okres letni. Öd października 
do czerwca włącznie jest ona 
zamknięta dla ruchu kołowego.

Mijamy miasteczko Baltę. Nie 
duze jak gdyby wciśnięte w po
tężny masyw górski. U jego 
stóp wiją się spienione wody 
rzeki Terek. Od tego miasteczka 
na południe rozciąga się teryto 
rium Gruzji. Granicy żadnej nie 
ma, ale napisy w języku gruziń 
skim są tego najlepszym dowo
dem.

Droga prowadzi stale w górę. 
Biegnie równolegle do koryta 
rzeki Terek. Nasz autokar „wspi 
na”'się coraz wyżej. Przed nami 
rozciągają się przecudne widoki 
szczytów górskich’ pokrytych 
wiecznym śniegiem.

/Aijamy tuiny jakiegoś starego 
zamku. Podobno siedziba gruziń 
sklej księżnej Tamary (XII— 
XIII wiek). Legenda głosi, że 
księżna ta była ponoć bardzo 
piękna. Zjeżdżało się do niej ry 
cerstwo nawet z dalekich stron. 
Każdy rycerz marzył o spędze
niu przy jej boku chociażby jed 
nej nocy. Kiedy to osiągał ginął 
w nurtach rzeki Terok — nad 
skalistym brzegiem której stał 
zamek Tamary. Wyrzucała ona 
każdego kochanka z wieży zam

kowej Chociaż śmierć była okru 
tna nie odstraszała ona — jak 
głosi podanie — dzielnych ryce
rzy.

Po około dwóch godzinach 
jazdy dobijamy do miejscowo
ści Kazbegi. Jest to miasteczko 
położone w tzw. wysokiej czę
ści Kaukazu, u stóp potężnego 
szczytu Kazbek. Ludność zajmu 
je się tutaj pasterstwem Trochę 
rzemiosła Turystyka. Poza tym 
parę urzędów. Jest to bowiem 
„rajonnyj centr” (nasze powia
towe miasteczko).

Siedzimy w restauracji zbudo 
wanej nad brzegiem rzeki Te- 
rek. Z okien roztacza się widok 
na spienione wody rzeki oraz 
pokryty lodem i oślepiająco bia 
lym śniegiem Kazbek.

Dalej droga podnosi się sta
le 1 stale w górę. Wije się 
jak wąż wśród coraz bardziej 
nagich dzikich skał.

Rzeka Terek wygląda teraz 
jak wąska wstążeczka. Trudno 
jest dojrzeć w głębokim wą
wozie jej wzburzone wody. Ze 
szczytów górskich spływa nie
zliczona ilość drobnych stru
myczków, które łączą się w 
coraz większe i większe i to
rują sobie dro
gę do wykute
go w skale jej 
koryta.

Roślinność w 
tzw. Wielkim 
Kaukazie jest 
znacznie uboż
sza niż w jego 
niższej części. 
Na wysokości 
700—80Ó m po
nad poziom mo 
rza spotyka się 
przeważnie w 
dużych ilo
ściach dęby, bu 
ki, graby itp. 
Wyżej — 1 200 
—1 500 m roz
przestrzeniają 
się lasy iglaste. 
Natomiast na 
szczytach z wy 
sokością około 
2 000 m, a na 
wschodniej czę 
ści Kaukazu do 
2 200—2 400 m 
występuje spe
cjalny rodzaj 
drzew. Należy 
do nich klon, 
brzoza kauka
ska, a także w alpejskiej 
strefie — zarośla brzozowe.

Zbliżamy się do przełęczy 
Krestowyj. Pomimo słońca 
czujemy przejmujący chłód. 
Pełno jest tutaj śniegu. Je- 
dziemy wąską, utorowaną 
wśród zwałów śnieżnych dro
gą. Atrakcja nie byle jaka —

Kaukaz. Widok na szczyt góry Kazbek. Wvs. 5 047 m 
nonad poziom morza.

toż to przecież lipiec. Zatrzy
mujemy autokar i rozpoczyna
my zabawę w śnieżki. Zupełnie 
jak małe dzieci.

Niedaleko za przełęczą Kre
stowyj droga zbliża się do ko
ryta rzeki Aragwy, dopływu 
Kury. Teraz nasza droga bieg
nie równolegle do tej rzeki. 
Ona nam będzie towarzyszyła 
w dalekiej podróży. Szczyty 
górskie zostają za nami. Robi 
się coraz cieplej. Kiedy do
jeżdżamy do Mecheta — mia
sta położonego w miejscu, 
gdzie wody spienionej Aragwy 
wpadają w bystry brunatny 
nurt Kury — słońce daje się 
nam już mocno we znaki. Za
czynamy ściągać z siebie nie
potrzebną odzież.

Dalej — dobrze utrzymaną 
szosą — nasz autokar mknie 
na południe. Po lewej stronie 
drogi wody rzeki Kury. Mija
my dużo starych zamków roz
sianych gęsto wśród łagodniej 
szych górskich wzniesień. Przy 
pominają one dawne dzieje te 
go kraju.

Dochodzi godzina 15. Nasza 
emocjonująca podróż trwa już

Kaukaz. Siara twierdza nad brzegiem rzeki 
Terek.

około ośmiu godzin. Czujemy 
się porządnie zmęczeni. Wresz 
cie dobijamy do celu. Tbilisi 
— głosi tablica przed mia
stem w dwóch językach: w 
gruzińskim i rosyjskim. Jesteś
my w stolicy słonecznej Gru
zji.

W. NOWAK

LZS-owcy DALI POCZĄTEK

nZIĘKf staraniom rady wojewódzkiej LZS w Koszali- 
U nie bawiła u nas czechosłowacka drużyna piłkarska 

zrzeszenia „Sokół". Rozegrała ona towarzyskie spotkanie 
z reprezentacją województwa LZS.

Można powiedzieć, że mieszkańcy Koszalina od kilku lat 
czekali na zawody międzynarodowe. 1 doczekali się. Cho
ciaż nie występowała czołowa drużyna zagraniczna, to jed
nak organizatorom należą się serdeczne podziękowania.

Chcielibyśmy. aby zapoczątkowany w tym roku przez 
sportowców wiejskich kontakt z zespołami z zagranicy roz
wijał się dalej. Przecież w sąsiednich miastach wojewódz
kich — Szczecinie. Gdańsku i Bydgoszczy często goszczą 
zagraniczni sportowcy. Nasz WKKF powinien wykorzystać 
taką okazję i zaprosić ich do Koszalina. Dużo na tym zy
skałby nasz ruch sportowy. Czekamy na energiczniejszą 
akcję WKKF i zrzeszeń w tym kierunku.

SIATKARZE CHCĄ GRAC

n ILKARZE toczą boje mistrzowskie. Bokserzy też. Siatka- 
* rze na razie trenują. Pięknie. Nie mają jednak rozgry
wek mistrzowskich. Ale czy bez nich nie można pomyśleć 
o spotkaniach towarzyskich? Trzeba i to koniecznie.

Zawodnicy nasi rwą się do gry. Choćby stawali na gło
wach sami nic nie zdziałają, jeśli władze sportowe nie oka- 
żą im pomocy.

Przepraszam! Okazały. Koszalińscy siatkarze grali 9 wrze
śnia mecz towarzyski. Raz do roku, ale grali. Wygrali gład
ko, bo przeciwnik był słaby.

Wyda je się, że mogliby oni spotykać się częściej i to 
z lepszymi zespołami.

PRĄDOPILKA

nLA WIELU kibiców rzadko spotykany zwrot sportowy.
II Co to jest? Po prostu gra w piłkę wodną przy użyciu 

sikawek strażackich.
Nieliczni mieszkańcy Koszalina mieli możność oglądać 

takie zawody strażaków Szczecinka i Koszalina.
Popieramy inicjatywę miejskiej straży pożarnej w Ko

szalinie. Strażacy potrafią zarówno posługiwać się wężem 
gumowym przy gaszeniu ognia jak i na meczu. Nie potrafi
li jednak oni odpowiednio rozpropagować tei imprezy. By
łoby to wskazane na przyszłość.

BRAWO JUNIORZY

If OŻNA powiedzieć, że dorobiliśmy się dobrej drużyny 
Irl juniorów. Nasi chłopcy są nieźle wyszkoleni technicz

nie, a w ostatnim spotkaniu z Bialymstokiem pokazali star
szym kolegom juk należy grać. Warto dla nich zaangażo
wać trenera. -

Nie rozumiemy jedynie stanowiska WKKF i jego kierow
nictwa, które dość zimno przyjęło sukces juniorów mówiąc: 
„na nic wygrana, bo na dalsze wyjazdy nie ma... pieniędzy '.

Juniorami trzeba się zaopiekować. Gdyby wyjazd ich nie 
doszedł do skutku, stałoby się to wielką szkodą dla na
szego piłkarstwa.

ORGANIZUJEMY I.. PRZEGRYWAMY

nWA RAZY w tym miesiącu Koszalin byt miejscem roz- 
II grywek koszykarzy kilku miast kraju. Niedawno oglą

daliśmy walki koszykarzy ZS Start. IP sobotę zakończyli 
boje juniorzy o udział w finale mistrzostw Polski.

Władze centralne coraz częściej powierzają nam orga
nizację poważniejszych imprez. Cieszy to nas bardzo.

Jako gospodarze zawodów wywiązujemy się nieźle z tych 
obowiązków. Jesteśmy b. gościnni. Nawet do tego stopnia 
że... pozwalamy wygrywać przeciwnikom swoje spotka
nia.

Gościnność swoją drogą. Życzylibyśmy sobie jednak, by 
nasze drużyny grały lepiej i... po „koleżeńsku" wygrywały 
mecze.

Bylibyśmy wówczas podwójnie zadowoleni z tego, że 
jesteśmy dobrymi organizatorami i groźnymi przeciwni
kami.

Małe biegały dookoła jak oszala
łe, piszcząc, obwąchując matkę, to znów 
chroniąc się pod skrwawione futro ro
dzicielki, jakby tam chcialy znaleźć 
schronienie przed niezrozumiałym nie
bezpieczeństwem. Ale już biegli ludzie. 
Niedźwiedzica poderwała się i w despe
rackim odruchu rzuciła się ku nim, 
wprost na podstawione oszczepy, które 
położyły kres jej męce.

Z drugiej strony wpadły na jeźdźców 
łanie zbitym stadem. Myśliwi ledwo 
mieli czas podnieść kusze na wysokość 
oczu, gdy przemknęły między końmi i 
ratowały życie w zieleni listowia, zosta- 
wlając trzy towarzyszki z zaszłymi biel
mem oczyma.

Bogusławowi scena ta skojarzyła się 
z bitwą. „Nawet bezbronni — myślał — 
gdy rzucą się znienacka na wojsko, mo
gą szyki wroga zmieszać i ujść wolno. 
Bierność jest klęską. Nie wolno dopu
ścić, żeby zbrojni zamykali się w obił- 
czu niebezpieczeństwa na cale tygodnie 
w zamkach. Zostawić za murami tylko 
niezbędne załogi, a resztę ukryć w la
sach i razić wroga znienacka ciągłymi 
podjazdami, jeśli w poiu nie można sta
wić czoła..." I zaraz przypomniał się 
mu projekt głównodowodzącego, Werne
ra Schulenburga, który zakutą w zbroje 
jazdę uważał za zbyteczny ciężar i woj 
sko chciał oprzeć na oddziałach lanc- 
knechtów, zbrojnych w arkebuzy i arma
ty, a szkolonych w zdobywaniu warow
ni I odpieraniu ataków rycerstwa. Zamy- 
śliwal on także za przykładem Anglii 

i Niderlandów budować karawele z dzia

łami na pokładzie, których Pomorze Do
tychczas nie miało. Ma chyba słuszność. 
Po przyszłość sięgnąć mogą tylko ci, 
którzy w porę porzucą stare sposoby wo 
jowania. Jak Aleksander Macedoński...

Łomot. Wprost na księcia wyskoczył 
z zarośli rogacz. Dawno Bogusław nie 
widział tak olbrzymiej sztuki: na roso
chatej koronie dźwiga) ułamki gałęzi, 
ślad, że przedzierał się przez gęstwinę. 
Zupełnie jakby ktoś przybrał rozłożyste 
rogi wieńcem z dębowych liści. Bez na 
mysłu zwierz ruszył naprzód parskając 
chrapami okrytymi pianą. Książę strze
lił. Grot utkwił w karku jelenia, który 
okręcił się w miejscu niby tancerz, co 
zapomniał nagle stosownej do muzyki 
figury. Wstrząsnął łbem — i jak sko
czy naprzód! Bogusławowi mignął tyl
ko obok strzemienia rudawy grzbiet. 
Chybiony rzut oszczepem. Natychmiast 
giermek podał mu inne drzewce 1 książę 
szarpnął cugle. Koń stanął dęba i runął 
w ślad za rogaczem.

Opętana gonitwa! Zdaje cl się, te 
pędzisz wprost na opasłe pnie i nie o 
jeden to o drugi strzaskasz sobie cze
rep. Lekkie, ledwo kolanami wyczuwal
ne ugięcie końskiego grzbietu i tylko 
uda jeźdźca ocierają się o korę. Nie 
masz czasu pomyśleć, że uniknąłeś cu
dem śmierci, bo oto wyrastają przed to
bą nowe zastępy dębów i buków, dzie
siątki i setki chropawych olbrzymów, 
pędzą naprzeciw, wyciągają łapczywie 
gałęziowe macki, wstrząsają liściem w 
obmierzłym chichocie: „Nie ujdziesz, nie 
ujdziesz nam...'' A ty pczu nie możesz

przymknąć, bo przepadnie ruda plama, 
z nieprawdopodobną zręcznością poru
szająca się w tym labiryncie. Przytulo
ny do końskiego karku, zdany na in
stynkt wierzchowca, natężasz wszystkie 
zmysły aby uniknąć zawrotu głowy. Pęd 
powietrza tamuje oddech, wyciska łzy 
spod powiek. Pod czaszką jedna myśl: 
„Dopaść go, och, dopaść wreszcie!”

Teraz rogacz natrafił na zbitą ścianę 
młodego lasu. Skręcił niezdecydowanie 
jakby zwątpił, czy znajdzie tam schro
nienie; pokłusował kilkanaście kroków 
wzdłuż zielonej przeszkody. Ale jego 
prześladowcy byli tuż. tuż: kasztanka 
zarżała triumfalnie, jeździec wzniósł o- 
szczep do ciosu, pewien swego. Za wcze 
śnie. Jeleń łypnął jeszcze w stronę nie
bezpieczeństwa i dał nurka w gąszcz. 
Nie czekając na zachętę koń, niemniej 
przejęty pościgiem niż jego pan, stulił 
uszy i zanurzył łeb w listowiu. Bogu
sław skurczył się osłoniwszy twarz dło
nią. Gałęzie strąciły mu kołpak, darły 
ciaiis biły po twarzy. Zaczął kląć szpet 
nie pewien, że zwierzyna umknie i bę
dzie wracał z niczym.

Nagle otwarła się przed nim wolna 
przestrzeń; jednocześnie koń stanął. 
Książę poderwał się w siodle. 
Miał przed sobą niepozorną polankę, 
szeroką może na pięćdziesiąt kroków. 
Mech, paprocie, jakiś zwalony pleń, nad 
koronami drzew baldachim z postrzępio
nego skrawka błękitu, A wśród krze
wów głogu I malin — rogacz. Nogi 
rozstawił jakby sił mu zabrakło, w roz
dęte chrapy chwytał głośno powietrze. 
Człowiek napotkał spojrzenie jego prze
krwionych zmęczeniem I bólem śle
pi, dostrzegł zbroczony posoką kark z 
tkwiącym w nim grotem. „No — od
sapnął — wystarczy dobić".

(c. d. n.)


